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regowane na wzór europejskich grup parlamen
tarnych, 1 żeby stronnictwa te posiadały od a 
do z gotowe programy. 0  ile jednak w.-zelkie

/a . . .  „  , . „ . . . koterje, działające nawet pod wpływem prywa
Sprawy tureckie “  Podział .tronnictw *  £  nteresów, dają sit} nawzajem wyróżnić i

Turej. -  Groźba półurzędow. dla centralietów w zd' ftaiowa(t 0 tyle 4 ięc i rozgrupowanie ich, po- 
•prawie wojskowej. -  Sprawa stempla dsleunnl-; dane przez korespondenta Deut Allg. Corr., lu- 
L,..»zlego. sprawa I gi agraryjnej, zarzuty Po p0cj fizabion europejski podprowadzone, od- 
przeciw niej UieoŁtw.) j powiadać może mniej lub więcej rzeczywistości.

. T . Zrobiwszy to zastrzeżenie, przytaczamy te-Wezoraj wieczór odbyła się w Londynie1 raz :eR0 s}ow a.
słanba doroczna uczta u lorda majora w G uild -i Istnieją obeciiie w Turcji c z t e r y  stronni
halli, na której, jak to jest zwyczajem, premier etwa> Jedno jest konserwatywne, pospolicie zwa
angielskiego gabinetu musiał mieć mowę o sy tu -ine Sfaro turetkinn; na czele jego stoi Mabmud
acji obecnej. Zwykle urzęda telegraficzne przy- Ńedim, w polityce wewnętrznej przeciwne jest
gotowują się już naprzód na tę uroczystość, u- ono wszelkim reformom, a w polityce zewnę-
rządzają się tak, aby miały wolne hnie i mogły tranej jest za sojuszem z Moskwą. Jest ono
ła™ mowy r0ze,s ir wszystkich zakąt- • st rHj aą p*awicą społeczeństwa tureckie g>, tak-
ków Europy obszerne telegramy o teji mowie, j gamo j ak skrajną jego lewicą jest stronnictwo
Tym razem jednak nie dopisały. Co było p o -, radykalne, na którego czele stoi Midbat. Śro-
wodem tej ich opieszałości, odgaanąć w tej < dek między temi stronnictwami wypełniają u-
lihwili nam trudno. Tego wszakze przypuścić n ie : miarkowani, widzący w Sawfecie baszy swego
możemy, żeby mowa Beacon=flelda była takj przywódzcę. Oprócz tych trzech stronnictw jest
bladą i tak bezbarwną, iżby me wano było JftJ = jeszcwe jedno, któro dotąd stało na uboczu, nie
w telegcamacŁ streszczać. 'mieszało się do niczego a wyłoniło się z midha-

V» Londynie przewidywano, ze Beaconsfield towskiej partji i przybrało nazwę m łodo-turec-
rozpoczme rzecz od spraw wewuętrznych, zapo
wie bliskie rozwiązanie parlamentu i rozpisanie 
nowych wyborów, a przeszedłszy do sytuacji

kiego stronnictwa. Dotąd nie ma ono szefa, lubo 
w gronie swem posiada wielu ludzi zdolnych i 
inteligentnych. Ale ponieważ Said basza, tera-* . n • i i • i i . i i  i  V# i lU iriiłtfiiiiiY t u. A le  ŁJUUirwn/j o a iu  m a ł o . , lc ić i-

zewnętrznej rzuci cokolwiek światła na dość o- j i niejszy wielki wezyr, aie należy właściwie do 
ryginalny stosunek Angin do Turcu, stworzony i ha lnego z wymienionych trzech stronnictw, opi- 
ostatmemi wypadkami, odsłoni plany rządu w J  niami z^ś swojemi przechyla się najbardziej do 
sprawie afgańskiej, a z tonu, w jakim mówić młodoturków, a przytem jest człowiekiem zdolnym
Ka/I«1U a U  Adlrm ia t t r  liA *h ir  m  r  “ . "  . . .  . . .  . . ,będzie o Moskwie i z liczby oratorskich pioru
nów, któremi w nią ciśnie, pokaże jak dalece zbli
żyła się Anglia do austro-niemieckiego sojuszu, 
Przewidywaniom tym choć w części musiał

i zręcznym, przeto jest wielkie prawdopodobień
stwo, że młodoturcy ogłoszą go swoim przywód
cą, na czem i sami zyskają i Saidowi baszy do 
starczą, czego mu dotąd brakowało, to jest o-

lendarzowego, tudzież wolności od stempla dla 
tych dzienników, które nie mają więcej jak ar
kusz objętości i nizką kaucję płacą, aby wła
ściwe pisma ludowe wytrzymać zdołały konku
rencję z wielkiemi dziennikami. — Po. Hlun i 
Czelakowsky oświadczyli się za zupeiuem znie
sieniem stempla dziennikarskiego. —- P. Dehne 
(cen traliata) proponował przyjęcie systemu fran 
cuakiego, według którego wielkość arkusza sta
nowi o wysokości podatku, i wniósł prosić rząd} 
aby swoją opinię w tej sprawie wyłożył.

Komisarz rządowy radca Chiari oświadczył, 
że rząd ma finansowe, ale nie polityczne szkru- 
puły przeciw zniesieniu stempla, i że nie może 
przyrzekać rychłego przedłożenia, gdyż należa
łoby wprzód zbadać kwestję reformy tego stem
pla. — P. Wegscheider wniósł, odłożyć całą 
rzecz aż do decyzji nad projektami podatkowe- 
mi. —  P. Robrmann wniósł odesłanie jej do ko
misji podatkowej. P. Karlon (ze stronnictwa 
prawa) oświadczył się przeciw bezwarunkowemu 
zniesieniu. — Br. Pirąuet powiada, ze ubole
wałby nad odroczeniem rzeczy, i wnosi wezwać 
p. ifanderliica, aby na jednem z następnych po
siedzeń zdał sprawę, o ileby bez zniesienia mo
żna ulżyć co do dolegliwych norm poboru. —  
P. Fanderlik wyłożył, że biorąc rzecz ze stano
wiska wyłącznie fiskalnego, nigdy się nie dój- 
deie do zniesienia. —  Przy głosowania przyjęto 
wnioski Pirąueta i Dehnego i rozprawę odro
czono aż do wniesienia memorjałn ze strony 
rządu co do ewentualnie możliwej reformy stem
pla od dzienników i kalendarzy.

tenczas można mieć jeszcze nadzieję, że Turcja 
powstrzymana zostanie nad krawędzią przepa
ści i otworzy sobie drogę do nowego życia.

Beaconsfield odpowiedzieć. i ’rzed zamknięciem parcja w narodzie. Jeżeli to nastąpi i stronni 
numeru może wszakże otrzymamy jeszcze jaki £two Saida poda fękę stronnictwu Midlmta, na- 
telegram. -

Tymczasem zanotować musimy ważną wia
domość, którą przynosi Ajencja Reutera, mia
nowicie, że Anglia dała Tarcji dziesięciodniowy 
teimin do uczynienia zadość jej żądaniom i od
powiednio do tego nakazała admirałowi Hornby 
o 10 dui odroczyć wyjazd floty do zatoki Vurli.
Ponieważ w przeciągu tych dziesięcia dni nie
podobna reform wprowadzić, więc Porta obowią
zana jest przynajmniej to zrobić, co jest może- 
bne w tak krótkim terminie, a co właściwie 
jest dla Anglii nawet ważniejszem niż reformy, 
mianowicie wydać irade sułtanskie, na mocy 
którego przyznaje się Anglii prawo kontroli nad 
finansami i administracją Małej Azji, mianować 
Bakera baszę szefem żandarmerji, mającej się 
zorganizować w Armenii i „dać rękojmie, że w 
zagranicznej polityce Turcji nie nastąpi żadna 
zmiana".

Ostatnie to , w cudzysłów ujęte zdanie 
ma być wyjęte z owej noty Layarda, którą 
Ajencja Havas nazwała była uleimatem. 1’rzetló- 
maczone na język potoczny oznacza ono dymisję 
teraźniejszego gabinetu i w ogóle wydalenie z 
Porty wszystkich stronników Moskwy w rodzaju 
Mahmuda Nedima.

Owóż dotąd nic nie słychać, aby choć jedno 
z żądań Anglii spełnionem zostało, a termin 
dziesięciodniowy ubiega już wkrótce, kończy się 
bowiem w przyszłą niedzielę. Łabanów do Stam
bułu już wrócił i miał zapewne już nieraz spo
sobność zdradzić się przed Portą, jak słaba jest 
pomoc, którą Moskwa może Turcji ofiarować 
Z innych mocarstw, żadne zdaje się me kopie 
obecnie dołków pod Anglią. Jeżeli więc sułtan 
się ociąga i zwleka z zadość uczynieniem żąda
niom Anglii, to przypuszczać cliyba trzeba, że 
nie tyle dyplomatyczne intrygi, ile raczej walka 
wewnętrzna stronnictw tureckich ociągania się 
tego jest powodem. Zasługuje przeto w tej 
mierze na uwagę klasyfikacja stronnictw ture
ckich, podana przez londyńską Deutsche Allg,
Corr. W jej stambulskiej korespondencji spoty
kamy się bowiem po raz pierwszy z stanowczem 
rozgrupowaniem mężów stanu Turcji i jasnem 
zdefiniowaniem programu każdej grupy.

Prawdopodobnie w tych definicjach jest wie
je przesady, jakoteż wieie europejskiego subjek- 
tywizmu, bo wątpić woluo, aby w społeczeń
stwie tak nienawykłem do życia politycznego,
&k jest tureckie, istnieć mogły stronnictwa zsze-

\

Ministerjalna Montagsrevue nietylko to na-

Sisała, co nam wczoraj telegrafem jólurzędowo 
ouiesiono — zapewnia ona wręcz, że gdyby 

Rada państwa nie uchwaliła ustawy wojskowej 
na 10 lat, to gabinet Taaffego poda się do dy
misji, poczem by Hohenwart, Clam-Martinic i 
Smolka objęli ster rządów, i po nchwaleniu po
boru rekratów i budżetu rozwiązaliby nietylko 
Radę państwa, ale i sejmy, a zarządziwszy no
we wybory, o znaczniejszą większość się posta
rali. Jak nadto z Wiednia do Politik donoszą, 
w sobotę hr. Taaff* oświadczył różnym posłom, 
że tylko jedną część swego zadania spełnić zdo
ła, a to sprowadzenie Czechów do Rady państwa, 
drugą zaś część rękom przyjaźnym do przepro
wadzenia pozostawia

Siara Presie wskazuje także delikatnie, że 
ustawa wojskowa należy do ustaw nietylko au- 
strjackich, ale oraz węgierskich, i że austrjacka 
Izba posłów jakkolwiek ważnym, ale tylko je 
dnym śród innych jest czyanikiem.

Ina wygnaniu.
n

POWIEŚĆ 

Alfonsa Daudeta. 
K o ja lls ta .

Komisja przedlilawskiej Izby posłów dla u- 
stawy o lichwie odbędzie jutro posiedzenie, na 
które ministra Stremayera zaproszono.

Podaliśmy wczoraj ostateczny wynik sobo
tniego posiedzenia komisji dziennikarskiej. Prze 
wodniczył hr. Mieroszowski; p. Fanderlik uza
sadniał swój wniosek. Tuż po nim br. Pirąuet 
(centralista) oświadczył się przeciw zupełnemu 
zniesieniu stempla dziennikarskiego. Sprawa ta 
bowiem stoi dzisiaj taksamo jak przed czterema 
laty, gdy ze względów finansowych pod wpływem 
wywodów p. Brestla Izba posłów takiżsam wnio
sek odrzuciła, — z zajady zaś ani wówczas ani 
dzisiaj nikt nie jest przeciwny zniesieniu tego 
stempla. Izba wzięła sobie za zadanie przywró
cić równowagę budżetową, więc ani ona ani 
państwo nie może się zrzec dochodu, około 1 
mil. złr. wynoszącego. Jeżeli pobór stempla jest 
wadliwy, to należy pomyśleć o zmianie tego spo
sobu, ale nie o natychmiastowem zniesieniu 
stempla.

P. Jerzabek poa względem finansowym przy
łączył się do zdania br. Pirąueta; ze względów 
oświaty ludowej zaś żądał zniesienia stempla ka-

j—  a to z braku porządku, albo z lekkomyślno
ści, albo nareszcie, ponieważ popchnięto je na
fałszywą drogę.

Na Elizeusza działała jeszcze iuna okoli- 
. czuość : bez ambicji osobistej, nie mając żadnych 
żądań materjalnych, tylko wyposażony marzy
cielskim zapałem swojej południowej ojczyzny, 
uważał on siebie za apostoła swej wiary. Nie
mało złożył dowodów, że w znacznej części jest 
nim rzeczywiście: gorliwość jego w nawracaniu 
inaczej myślących była niezmordowaną, posiadał 
głębokie poczucie niezawisłości, był bezintereso-

(Ciąg dalazy.)

Grający w domino przerywali partję, a gra 
cze bilardowi na piętrze z kijem w jednej, a j wnym tak dalece, że nawet życie lekceważył i 
fajką w drugiej ręce porzucali kule i wsparłszy1 chętnieby je poświęcił, przekonany o swojem 
się na poręczy spoglądali z głębokiem zajęciem | wyższem powołania.
do dolnej sali. Szyby, szklanki, podstawki fili-^ Tak przeżył lat ośmnaście apostołując po- 
żankowe drżały, jakby ulicą jaki ciężki w óz : mi(}dzy dorastającą młodzieżą paryską. Niejeden 
przejeżdżał, a kasjerka z pełną świadomości du- j z j eg0 kolegów zaszedł tymczasem bardzo wy* 
mą wołała do każdego wckodząoego do kawiarni: I soko i szydłił f  M6rauta teg0 „wiekuistego stu

I  >  i  . I  T l n ł l  I f A M n n ł  ł n d . 4  - -     ~  I  ż  u  ®  ".Chodź pan prędzejI Pan Merant jest u nasi" 
Oh I Pesąuidoui, Lam inat, i jak tam wszyscy 
się nazywali, mogli być bardzo „silnymi", ale

denta" nie pomnąc na to, że najlepszą część 
swej sławy zawdzięczał tym okruszynom myśli, 
które Meraut z lekkomyślną rozrzutnością w świat

ta, która bez starania się z jego strony przy
padła mu w udziale, była dlań tak wystarcza
jącą, że poza nią już niczego więcej nie sznkał 
i zaniedbał inne ważniejsze sprawy i obowiązki. 
W owym czasie niejeden taki ognisty, młody 
Lam inat poszedł także taką koleją —  piękne, 
do najświetniejszych nadziei uprawniające siły, 
które mogły były stad się potężnymi motorami 
i dźwigniami mchu umysłowego, zmarniały w 
tea ipoaób, w beipożyteoaayeh walkach aa słowa

Meraut ich wszystkich przewyższył. W k r ó t k i m i ^  Elizeusz wiedział o tern, a jeżeli pod zie- 
ezasie stał się „mówcą całej dzielnicy. Sława 1(mą s2fttą palmową *) którigo z uczonych spo

strzegł myśl swoją, odzianą w poważny frazes 
akademiczny, to uczuwał wtedy radość bezin
teresownego ojca, który jest zadowolony, wi
dząc, że córki jegc dobrze za mąż poszły i nie 
rości sobie pretensji, ażeby wyłącznie nim się 
ząjmowały.

Była to rycerska bezinteresowność starego

*) Zitlout palny •% oznaką całonk&w „akada* 
a li friucu*kiąj.“

Sprawa utworzenia „agraryjnej ligi Izby 
posłów* idzie dość opornie. D. 6. i 7. b. m. 
zebrało się około 30 posłów różnych frakcyj 
pod przewodnictwem br. Pirąueta; referował p. 
Edlmann. W  rozprawie zabierali głos pp. S m a- 
r z e w s k i , Trojan, Schiłnerer, Siegl, Foltz, 
Dehne, Obratschai, B a r t m a ń s k i ,  Neusser, 
Tausche, Franceschi, Pfeiffer, hr. FrydryŁ Kin- 
sky i t. d. Aby dojść do utworzenia tego klubu, 
uchylano wszystko, coby w politycznych klu
bach mogło opór napotkać. Uchwalono prowizo
rycznie statut i na 13. b. m. naznaczono ze
branie konstytuujące, wstąpienie jednak do ligi 
ot wat to do 20. b. m. Wspomniany statut różni 
się od ogłoszonego n nas w nr. 255 z a. 6. bm. 
głównie tern, że wyrzucono art. 3., obowiązują
cy członków ligi do orędowania celów ligi 
także po za jej obrębem, a zwłaszcza w poli
tycznych klubach Izby posłów.

Sprawę tej ligi podniosły przędewszysżkiem 
dzienniki czeskie, i to w  dachu nieprzycnylnym. 
Jak wiemy, klub czeski pozwolił członkom swo
im wstąpić do ligi agraryjnej, ale aby się nie obo
wiązywali uchwałami ligi —- co już nadaje li
dze wartość tylko zebrania teoretyczno-facho- 
wego — a oraz orzekł, że ustawodawstwo agra- 
ryjne należy do sejmów a nie do Rady państwa. 
Według Nar. Listów każdy z trzecli klubów au
tonomicznych wysłał delegata na owe zebrania; 
w skutek ich oświadczeń uchylono zapewne 
ów art 3. statutu pierwotnego. Autonomiśei o- 
bawiali się, aby wpływ ligi agraryjnej, gdyby 
uchwały jej obowiązywały członków, nie parali
żował ich dążności.

Najlepiej wyłuszcza to Politik, Wywodzi 
ona, że gdyby utworzono ligę agraryjną, takiem 
samem prawem utworzyłyby się może ligi prze
mysłowców, adwokatów, profesorów i t. p., cała 
Izba rozbiłaby się na obozy atauowe, i wtedy 
grupowanie się posłów według zasad politycznych 
byłoby niemożliwe. Liga ta jest tylko kopią u- 
tworzonej w r. 1868 ligi agrarystów niemieckich, 
którzy się za narzędzie Bismarkowi podali a 
nic dobrego dla swego stanu nie uzyskali. Zre
sztą parlament niemiecki jest czemś wcale in- 
nem jak Rada państwa, która nie zna federacji, 
na sejmach krajowych opartej. Dlatego chodzi 
w Austrji ciągle jeszcze przedewszystkiem o roz
wiązanie kwestyj prawno-politycznych, o finalne 
zorganizowanie państwa; tu chodzi o auto
nomię a centralizację; a więc tylko czy
sto polityczne pobudki mogą stanowić, a nie 
sprzeczne sobie interesa pojedyńczych klas lu
dności, które wywołując na jhw kwestje, na 
dzisiaj drugorzędne, musiałyby zawichrzyć

tkacza jedwabiu z królewskiej dzielnicy, ale 
Wznioślejsza jeszcze i szlachetniejsza, ponieważ 
syn nie posiadał tego niewzruszonego przeświad
czenia o pomyślnym rezultacie, które towarzy
szyły ojcu aż do tchu ostatniego. Jeszcze na 
dzień przed śmiercią (umarł prawie nagle w sku
tek porażenia słonecznego, którego się nabawił 
na świeżem powietrzu) śpiewał stary silnym gło
sem: „Niech żyje Henryk IV. I" Jeszcze w go
dzinie śmierci, gdy wzrok jego zagasł już na 
poły, i z trudnością tylko mógł mówić, rzekł do 
żony : „Bądź spokojną... o dzieci... Książę Athis... 
zapisał;" a stygnącą ręką usiłował jeszcze na 
kołdrze po raz ostatni „kra! krat* naśladować.

Elizeusz niezawiadomiony dość wcześnie o 
szybkim przebiegu słabości, przybył dnia na
stępnego z Paryża; ojciec leżał na marach pod 
ścianą z rękami na krzyż złożonemi. Pokój był 
obity jeszcze zawsze staremi tapetami. Drzwi 
od warsztatu były otwarte, aby ułatwić wyjście 
aniołowi śmierci, a jak chcą inni, uwolnionej z 
więzów cielesnych duszy.

Krosna spoczywały, obnażono z włókien, niby 
wiązania masztowe na okręcie, z których żagle 
zdjęto. Za szkłem widzieć można było list z czer
woną pieczęcią pod portretem króla, który był 
gwiazdą przewodnią w tern życiu, pełnem pracy 
i przywiązania, a nakoniec ta w górze, po nad 
hałaśliwem przedmieściem stare wiatraki jakby 
z rozpaczy wyciągały w jasne powietrze nagie 
swoje ramiona.

Nigdy nie mógł Elizeusz zapomnieć tego ło
ża śmierci, tyeh spokojnych zwłok ojcowskich i 
całego otoczenia] żałował ojca, że tak spokojnie

wszelkie stosunki stronnictw. To zaś jedynie by 
wyszło na korzyść centralistów, bo odwróciłoby 
uwagę autonomiatów od swego głównego, wła
ściwego zadania; dlatego też centraliści tak się 
ubijają o utworzenie ligi agraryjnej.

„Nasz interes —  powiada Politik —  polega 
w tem, aby własny program polityczny jak naj
jaśniej sformułować a wykryć wszystkie słabe 
strony programu centralistów, aby zjednać dla 
naszego programu także patrjotyczne i rozsądne 
żywioły, które się i między centralistami znaj
dują. Ten rozwój naturalny zostałby jednak o- 
późuiony, gdyby się utrzymało mylne zdanie, 
że ziemianie mają wspólne interesa, ważniejsze 
od interesów politycznych, że zatem powinniby 
corychlej razem się połączyć z pominięciem 
wszelkich zasad prawno-politycznych.

„ Primum vivere, deinde philotophari! —  to 
znaczy: zdobądźmy najpierw zaprzeczano nam 
uporczywie warunki życia i rozwoju narodowe
go, a dopiero potem rozbierać będziemy nauko
wo różnicę między interesami ziemiańskiemi a 
przemysłowemi. Cenimy Zarówno ziemianina jak 
przemysłowca, notabene, jeżeli oni cenią prawa 
i idealne interesa narodu. Jesteśmy dokoła oto
czeni wrogami, którzy na zgubę naszą czyhają, 
dlatego konsekwentna karność i solidarność jest 
nam potrzebna, dlatego też cze»cy ziemianie i 
przemysłowcy najpierw się zastanowią nad wspól- 
nemi interesami narodowemi, a dopiero potem 
nad swemi sprzeczuemi interesami materjalnemi. 
A w tem samem co my położeniu, są wszystkie 
słowiańskie narody Austrji. Niechaj sobie Niem
cy zbytkują i wszczynają w Izbie posłów ruchy 
agraryjne —  nam potrzebna jak najściślejsza or
ganizacja polityczna stronnictw na podstawie 
zasad autonomicznych —  i nie możemy pozwą 
lać na rozlnzowanie tej organizacji ligami agra- 
ryjno-stanowemi. Zresztą, o ile byśmy te nasze 
ogólne poglądy zmodyfikować mogli, obaczymy 
po ukazania się statutu ligi."

Korespondencje „ t e  Sfarod.“
Wiedeń 9. listopada.

A  Okazuje się, jak to zresztą w moim pes- 
symizmie przewidywałem, że austro-niemieckie 
dwuprzymierze nie wyklucza bynajmniej możli
wości uzupełnienia gc do ulubionej liczby 
trzech. Sądząc ze szczegółów, charakteryzujących 
polityczną karjerę hr. Andrassego, trudne było 
spodziewać się czegoś nowegc po testamentar 
nem jego dziele.

Dziełem tem i ustąpieniem swojem w chwili 
dopełnienia tegoż, oddał on ostatnią usługę swo 
im ekskolegom, w których gronie wieńczył bez 
przeszkody skroń swoją laurem powodzeń trak
tatowych i okkupacyjnyck. Podczas gdy z jednej 
strony głoszą i zapewniają, że akt przymierzo- 
wy, omówiony czy też spisany w Wiedniu, ma 
być pokryty jak najgłębszą tajemnicą, przema
wia tysiąc wskazówek za tem, że treść jego z 
drobiazgową dokładnością była oddawna znaną 
w Petersburga. Mniejsza już o to, kto to właś
ciwie stał się winnym niedyskrecji, a natomiast 
wypada zanotować z należytem uznaniem, że w 
Petersburgu zajęto się, bez wszelkiej straty 
czasu, wyrównaniem szczerbów i wypełnieniem 
luk, pozostawionych wspaniałomyślnie w fortecz- 
no- odpornym akcie przymierzowym. Robotę tę 
polecono w pierwszej linii Wałujewom i Sznwa- 
łowom; w drngiej carewiczowi, zaszczycającemu 
niespodzianie swemi odwiedzinami Wiedeń i 
Berlin, a nakoniec, gdyby tego była potrzeba, 
gotów jest pomódz — sam car. Wobec takich 
możnych czynników, nikt już ani wspomina o 
Gorczakowie i Biamarka, których lubą niezgodą 
łamała sobie Europa bez potrzeby głowę, troską 
o swój pokój zajętą.

Dwa probiercze kamienie słnżą równocze
śnie sławnemu aktowi przymierza do zadoku
mentowania swej s i ły : Anglia i Moskwa. Pre
tekst, podsuwany potrzebie odnowienia trójprzy- 
mierza, t. j. stawienie czoła grożącemu (?) ra
dykalizmowi francuskiemu, zanadto jest błahy, 
by się nad nim dłużej rozwodzić warto. Zbyt 
jaskrawo dokumentuje on przysłowiową łatwość

w znalezienia kija, kiedy Już koniecznie idzie 
o nderzenie psa.

Carewicza i żony tegoż Marji FeoAorówny, 
dawniejszej księżniczki Dagmary, przyjazd do 
Wiednia przypada razem z odwiedzinami duń
skiej królewskiej pary, i z wyjazdem do Ma
drytu narzeczonej króla Alfonsa, arcyksiężniczki 
Krystyny. Pożegnanie tejże a głównie ceremonia 
zrzeczenie się jej praw do tronu austrjackie8o, 
wymaga bytności cesarza w Wiedniu. Otóż za
powiadają z tego powodu blizki jego powrót z 
GOdOlló do stolicy, przy której to sposobności 
będzie mógł osobiście powitać i ugościć w. ks. 
Aleksandra Aleksandrowicza.

Koło polskie odbędzie jutro posiedzenie z 
następującym porządkiem dziennym: Oświadcze
nie się co do stanowczego wyboru biura prezy- 
djalnego Rady państwa. Powzięcie uchwały od
nośnie do następnjących wniosków rządowych: 
zaraza bydlęca; sprawa bośniacka i ustawa w oj
skowa. Co do pierwszego pnnktn, nie ma wąt
pliwości, że Koto oświadczy się za zatwierdze
niem dokonanego już wyboru biura prezydial
nego, wbrew planom lewicy, która chciałaby 
pewnej zmiany w wice-prezydjum. W sprawie 
wojskowej chcieli nasi posłowie początkowo 
przyzwolić tylko na pięcioletnie przedłużenie 
dotychczasowej ustawy, po rozstrzygnięcia je- 
dnakżo tejże w parlamencie węgierskim na ko
rzyść dziesięciolecia, poprze Koło w całości od
nośny wniosek rządowy. Sprawa bośniacka po
zyska także głosy nasze, skoro rząd odpowie 
żądanym przez dotyczący wydział formalno
ściom i przedłoży liczbami poparty wykaz wy
datków i dochodów Bośnii i Hercegowiny. W 
sprawie tej stanowisko nasze jasno jest zakre
ślone wobec tendencyj lewicy, dążących do u- 
szczuplenia zakresn wspólnych delegacyj na ko
rzyść Rady państwa-

W  awestji stemplowej waha się jeszcze Ko
ło z powzięciem ostatecznej decyzji. O ile się 
dowiaduję, będzie ona głównie zależeć od 
wniosków i uchwał podatkowych, mających po 
służyć za skalę do zorjentowania s ię : „jakim 
ekwiwalentem wypadałoby Galicji okupić znie
sienie stemplu dziennikarskiego?"

tiłosy z kraju.
(O sprawach regulacji podatku gruntowego.)

Dotychczas krytykowano w sprawach regu
lacji podatku grnntowjgb w dziennikach krajo
wych tylko ewęd i jego referentów ekonomicz
nych, aż dopieiO W Gazecie Narodowej nr. 237 
pojawił się artykuł, w którym korespondent mię
dzy Innem: i to swoje objawia zdanie: że mo
żna czasem do wielkich rzeczy być usposobio
nym, a do małych nie, a jeżeli rezultat z powo
du chybionego klasowania nie odpowiedział o- 
czekiwaniom, to winę w tej mierze nie jedynie 
rozporządzeniom rządowym, ale po części i sobie 
przepisać możemy.

Będąc poniekąd kompetentnym do zabierania 
w tej sprawie głosu, powiedziałbym, że winę nie 
po części rozporządzeniom rządowym, ale głó
wnie sobie przypisać możemy, co w następujący 
sposób nzasadnić zamierzam.

Jak wiadomo, jest nanka o podatkach w 
nowszych czasach jedną z najważniejszych ga
łęzi administracji państwowej, niemniej jest 
ta nanka i opodatkowanym potrzebną, albowiem 
zawiera zasaay, wedle których podatki wymie
rzone, rozłożone i pobierane być mają.

Trzymając się rzeczy przedmiotowo, poruszę 
tylke sprawy regulacji podatku gruntowego.

Małe zajęcie się opodatkowanych i repre- 
zentacyj krajowych tak ważnym przedmiotem 
jak sprawy regulacji podatku gruntowego, do
prowadziło do tego, że cel został chybiony.

Ustawa z r. 1869 o opodatkowaniu samych 
siebie (Selbstbesteuerung) na szczytnych zasa
dach konstytncyjnych osnuta, jest bezsprzecznie 
jedną i  najsprawiedliwszych; ale któż ją z opo
datkowanych i honorowych funkcjonarjnszów, w 
sprawach katastralnych udział biorących, odczy
tał i zroznmiai?

Te ustawa traktuje sprawy o regolacj. po
datku gruntowego w trzech częściach, a to :

! umarł, i bardziej niż kiedykolwiek oddal się 
{awanturniczym planom i marzeniom starego 
tkacza.

Po powrocie z tej smutnej podróży otrzy
mał miejsce nanczyciela na dworze w X. 
Wiemy już, jakich doznał tam rozczarowań. Do
tknęło go to bardzo głęboko; drobiazgowość, 
małoduszność, wzajemne szykany, oszczerstwa, 
w ogóle wszystkie te ujemne strony zakulisowe
go życia na dworze, których był świadkiem, na
pełniły go smutkiem nie do opisania. Dlatego 
też pomimo swego uwielbienia dla króla Iliryj- 
skiego, gdy mnisi odeszli, a pierwszy ogień za
pału przeminął, zaczął żałować szybkiej swojej 
decyzji. Wszystkie zmartwienia, które przebył, 
przyszły mu znowu na myśl —  miał napowrót 
wolność postradać, zmieniać swoje przywyczki — 
być może z braku czasu zaprzestać pisania swe
go wielkiego dzieła, o którem ciągle marzył, za
czął się chwiać w postanowienia, nareszcie zde
cydował się, aby odmówić. W wilię Bożego Na
rodzenia, na kilka dni przed umówionem przed
stawieniem u króla, zawiadomił ojca Melchiora 
o zmianie swego postanowienia. Ten odpisał mu 
tylko te słowa: „Przyjdź pan na dzisiejszą mszę 
pastuszkową do naszego kościółka Hue des Four- 
neavx ; mam nadzieję, że go pozyskam".

Klasztor Franciszkański przy ulicy des Four- 
neauz, do którego ojciec Melchior należał, jest 
jednym z najbardziej zajmujących, a najmniej 
znanych punktów katolickiego Paryża. Siedlisko 
tego sławnego zakonu, mieszczące się na nędz- 
nem, przez najuboższą klasę ludności zamieszka
łem prsedmtafccict nosi taksa nazwą „ k o m i t a 

tu świętego grobu* . Mnisi w cudzoziemskiej 
odzieży ocierający się bez współczucia o nędzę 
tej dzielnicy robotniczej, dostarczają klasztorowi 
materjału’ do handlu relikwiami: znajdziesz u 
nich drzazgi prawdziwego drzewa krzyżowego, 
różaniec z pestek oliwek z Góry Oliwnej, zasu
szone róże Jerychońskie, rozkwitające, skoro się 
je zwilży wodą święconą słowem, cały kram cu
downych przedmiotów. Święte te rzeczy w ob
szernych kieszeniach kat mniszych przemieniają 
się cudownym sposobem w piękne, błyszczące 
złoto, które następnie wędruje do Jerozolimy na 
utrzymanie grobu św. Elizeusz poznał ten kla
sztor przez jednego ze swoich przyjaciół, rzeź
biarza nazwiskiem Dreui, który robił do ko
ścioła statuę świętej Małgorzaty z Osauny, i 
dzieło swoje komu tylko mógł pokazywał. Miej
scowość ta romantyczna, jedyna w swoim ro
dzaju, podobała się nadzwyczaj naszemu połu
dniowcowi ; będąc w klasztorze zdawało się Eli
zeuszowi, że jest przeniesiony w odległe, za
mierzchłe wieki, w jakieś bajeczne kraje, dla
tego też bardzo często odwidzał Franciszkanów 
przy ulicy des Fourneanx ku wielkiej radoścf 
przyjaciela Breur który sobie uroił, że jego pô  
sąg św. Małgorzaty stanowi tę siłę przyciąga 
jącą.

Była już prawie północ, gdy Elizeusz u- 
mówionego wieczora opuścił zgiełkliwe ulice 
QnartierLatin. Wszystko jeszcze było otwarte: 
restauracje, bogato ozdobione składy mięsiwa, 
piwiarnie z żeńską usługą, kramild, hotele stu
denckie, szyneczk. przy „Hue Radne* i „Boni 
Mioh" — wszędzie byłe życie 1 zabawa, któ*1A



1. część ekonomiczna; 2. część lasowa; 3 
część pomiarowa.

O pierwszej części tjiko pisać będę, bo dwie 
ostatnie nie należą do mi go zawodu.

Pod względem ekonomicznym rozpada się 
ta ustawa na dwa główne działy. 1. Szacowanie 
grantów w ogóle czyli klasyfikacja. 2. Zaszaco- 
wanie szczegółowe czyli klasowanie.

O pierwszym dziale nader fachowi katastra- 
liści pisali i do publicznej podawali wiadomości 
różne przestrogi. Z tego pierwszego działn wy- 
łouiła się taryfa klasyfikacyjna dla każdego po
wiatu, którą sobie każda komisja szacunkowa 
podług swojej wiedzy z poglądem na ekonomi
czne stosunki powiatu ułożyła, a która to ta
ryfa będąc jednym z najgłówniejszych czynni
ków drugiego działu, stała się fakteiu dokona
nym. Jeżeli sobie która komisja szacunkowa wy
soką taryfę ułożyła, to w tern nie jest wina 
rządu.

Dragi dział, to jest szacowanie szczegółowe 
czyli klasowanie, które nam jest świeżo w pa
mięci, bośmy od roku 1876 do końca września 
J379 te czynności przeprowadzali, jest wielce 
zastanowienia godny, albowiem przy opodatko
waniu się nie pamiętaliśmy o tem, że naród nie 
powinien płacić to co może, tylko to ca jest 
prawnie obowiązany.

§. 34. ustawy, traktujący o klasowaniu, z 
wydaną oraz do niego informacją z 27. paragra
fami jest tak jasno i dobitnie pouczający zapo- 
mocą formułek algebraicznych i innyeh wskazó
wek rachankowycn, w styiizacji tego §. uwido
cznionych, ie niepotrzeba na to wielkiej wie
dzy katastralnej.

Ustawa ta została dla Galicji, jaz o kraju, 
gdzie język polski jest urzędowy, na tekst p 1- 
ski przetłumaczona i rozesłana; przyjęliśmy to 
tłumaczenie i kierowaliśmy się niem we wszyst
kich naszych sprawach katastralnych. Jeżeliby 
kto z opodatkowanych lub członków komisyj 
szacunkowych i Rad powiatowych *) był ustawę 
odczytał i zrozumiał, byłby powinien już dawuo 
podać tę sprawę do publicznej wiadomości, bo 
proszę porównać tekst polskiej ustawy z auten- 
tycznem wydaniem w języku niemieckim, a za
raz uderza, że ustawa o klasowaniu w języku 
polskim jest niedokładna, albowiem w §. 34. u- 
stawy i w §. 18. informacji jest słowo Cukur- 
mcute przetłumaczone na p r z e s t r z e ń  u p r a 
wy  we wszystkich §§., co duło powód do błę
dnego pojmowania rzeczy, a tymczasem do nie
prawidłowego klasowania —  w tym samym §. 
34 alinea 6, wiersz 14 jest zaimek dertdben w 
polskiem tłumaczenia opuszczony, co dało po
wód do zupełnego niezrozumienia rzeczy i myl
nego klasowania. W tym samym §. 34 alinea 7, 
wiersz 4. jesz opuszczony liczebnik einer, gdyż 
jako rodzajnik nieoznaczający był przez tłumacza 
wzięty, a jako taki w polskim języku nieegzy- 
stający.

a; t ^  matematyk w kraju czytając tekst 
polskiej ustawy, nie będzie w stanie żadnego 
zadania rachunkowego przy klasowaniu bądi tą 
cznem, bądź podzielnem rozwiązać, a kataster 
przy całej swej czynności, mając tylko z liczba
mi do czynienia, Wymaga także specjalnej wie
dzy języka niemieckiego jako w kraju, dla 
którego wszysrkie ustawy w tym języku są wy
dane.

Jeżeliśmy tedy przyjęli tłumaczenie na język 
polski, którego usterki powyżej wskazałem, za
miast autentycznej ustawy, jeżeliśmy podług te- 
go tłumaczenia, którtfu-skutki poniżej liczbami 
wykażę, przez cztery ^ ta  klasowania dzieła wła
snego opodatkowania dokonywali, to niechaj sobie 
opodatkowani i ci, którzy czynny w klasowaniu 
udział brali, na to sami odpowiedzą, na kogo 
właściwa odpowiedzialność spada?

Parcele większych przestrzeni nie powinny 
być źle zaklasowane, albowiem takowe można 
było prawidłowo podzielić na różne klasy tary
fowe, ale ile to takich parcel mamy w kraju ? 
Ilość tychże nie dochodzi do pół miliona. Ale 
cóż się stało z resztą drobnych parcel, mających 
niiej 4, 3, 2 i 1 morga, których jest do 15 
milionów ? Oto dzieliliśmy nieprawidłowo te dro
bne parcele na różne klasy taryfowe, lub łączy 
liśmy nieprawidłowo różne uprawy do jednej.

Nie korzystaliśmy z dobrodziejstwa ustawy. 
Bo weźmy n. p. rejon komisji krajowej Lwow
skiej, który w sobie obejmował 26 komisyj sza
cunkowych, a z których tylko miasto Lwów, po
wiat Jarosław i powiat Lisko I. dystrykt, i to 
nie we wszystkich wypadkach z dobrodziejstwa 
tego praw* korzystać nie mogły, były reszta 23 
komisyj szacunkowych przez swoją taryfę kla
syfikacyjną, w których odstopniowanie pozycji 
taryfowej od pozycji 20’ /, nie przechodzi, w tem 
szczęśliwem położeniu, że n. p. jeżeli parcela 
niżej lub wyżej jednego morga na dwa lub wię
cej odcinków bonitacyjnych ze względów ekono
micznych podzieloną byćby powinna, te parcele

*) Członkowie komisyj szacunkowych byli pra
wie wszyscy członkami Rad powiatowych.

się miała przeciągnąć *ż do dnia białego. Bez
pośrednio z tego zgiełkn pełnego światła i ros- 
koszy przeszedł Elizeusz w smutne, puste ulice 
przedmieścia, na których samotny przechodzeń 
wydaje się mniejszym w świetle gazowem i za
miast iść śmiało składa się trwożliwie.

Ostry, czysty dźwięk klasztornych dzwo
nów zabrzmiał z po za nagich murów, za któ
rymi bezlistne szkielety drzew sterczały; * wiel
kich zamkniętych stajen zalatywało od czasn do 
czasu duszne powietrze z odgłosem deptanej 
słomy; na szerokiej ulicy leżał jeszcze wczoraj
szy śnieg brudno-szarego koloru; a tam w gó
rze na firmamencie iskrzyły z zimna jasne 
gwiazdy. Elizeuszowi, który miał w duszy go
rącą wiarę, i życie jako sen uważał, zdawało 
się, że między temi gwiazdami spostrzega tę, 
która przyświecała trzem królom w wędrówce 
do Betleem. Gdy na tę gwiazdę spoglądał, przy
pomniał sobie o uroczystości Bożego Narodzenia 
i naraz stanęły mu przed oczyma święta od
prawiane w dzieciństwie: owa msza pastuszko - 
wa w starej katedrze, powrót do domu przez 
tonące w fantastycznym cieniu spokojne uliczki 
„rzeźuickiej dzielnicy*, stół familijny zastawio
ny uroczystą wieczerzą, tradycjonalne trzy świe
ce w zielonych, czerwono prążkowanych palmach, 
„estrennos* ciastka świąteczne, rozlewające tak 
miły zapach świeżego pieczywa, pieczoną sło- 
ninkę... wspomnienie to było tak silne, że gał- 
ganiarze, kroczący powoli po trotoarze wydawali 
mu się jako gromadka tkaczów powracająca z 
katedry z ojcem na czele, który miał zwyczaj 
zawsze iść naprzód...

Biedny, dobry mój ojcze, już cię nigdy na 
tym świecie nie airzę ...

do jednej, a przy podziale na dwu- klasowe od
cinki do niższej klasy taryfowej zaszacować pra
widłowo było wolno.

Ustawa o regulacji podatku gruntowego nie 
jest ustawą psychiczuej natury, bo kataster to 
są liczby, gdzie nie można mieć swego zapatry
wania, inaczej bowiem zaprzeczymy prawdzie 
matematycznej. J tak np. (dotyczy to 23 komisyj 
szacunkowych w rejonie Lwowskim) jeżeli par
celę ról, która ma objętości 1 morg 1590 s. za- 
klasowaliśmy podzitlnie tj. '/, do I. klasy a 
do II. klasy, a pozycja taryfowa w tym powie
cie lub dystrykcie jest I. klasa ról 6 zł 50 c.,
II. klasa ról 4 zł. 75 c., to zaklasowaliśmy te 
parcele nieprawidłowo, a co gorzej na nieko
rzyść opodatkowanego, ponieważ wykazaliśmy 
przez podzitlne zakL.sowanie dochód czysty z 
tej parceli 11 zł. 23 c., a zakasowawszy prawi
dłowo to jest łącznie czyli do jednej klasy, o- 
kazałby się dochód czysty 9 zł. 48 c., przeto 
zaklasowaliśmy tę paicelę o 1 zł. 75 c. wyżej, 
z której opodatkowauy, jeżeli rząd tylko 25% 
od dochodu czystego ustanowi, o 43% c. wyż
szy podatek zapłaci. To są skutki nieprawidło
wego klasowania pod względem dzielenia parcel.

A teraz pr^yloc^ę jeszcze jeden z rozli
cznych przykładów pod względem nieprawidło
wego łączenia upraw. Jeżeli n. p. pastwisko bę
dące brzegiem (co się najczęściej w góra h wy
darza) wsdług klasyfikacji jest pastwiskiem IV. 
klasy z czystym dochodem od morga 20 c. je
żeli ma objętości 380 kw. sąż. a przjtyka do 
roli II. klasy, której pozycja taryfowa jest 2 zł. 
25 c. to zostało nieprawidłowo do roli przyłą 
czone i przez tę parytikację rolą nazwane. W 
tatcim razie z tych 380 kw. sąż. pastwiska, któ
re powiuno było jako pastwisko być zaklasowa
ne z cz/stym dochodem 5 c., wypadnie czysty 
dochód roli 54 c., a opodatkowany, jeżeli tylko 
25% od dochodu czystego ustanowiony będzie, 
zamiast 1 % centa podatku, zapłaci 13 centów 
przez nieprawidłowe zaklasowanie.

Znam jeden powiat, gdzie delegaci klasują* 
cy w roku 1877 na 20.000 drobnych parcel, 
2000 parcel nieprawidłowo podzielili; widziałem 
z 6 powiatów operata szacunkowe i trafiłem 
tylko na jeden powiat w jednej gminie, gdzie 
nie było nieprawidłowego dzielenia i łączenia.

Każde nieprawidłowe dzielenie lub łączenie 
jest fiskalizmem, wynikłym z niewiadomości i 
niezrozumienia ustawy, a zanim po upływie lat 
15, od roku pierwszego rozłożenia podatku grun 
towego wedłag wyników klasowania naszego, w 
myśl §. 41. ustawy podjętą będzie rewizja ka
tastru we wszystkich krajach koronnych, to o- 
każe się natenczas, że o wiele milionów złr. 
kraj nasz został biedniejszy. Niejeden z czyta
jących powie: a od czegóż reklamacja? Kończąc 
moją korespondencję odpowiadam: „Nim słońce 
zejdzie, to rosa oczy wyje.*

Staremiastc w październiku 1879.
Amb. Chmielewski, 

pow. referent szacunkowy.

M o s k w a .
Do redakcji gazety Beri. Tagblatt nadesłano 

w tych dniach z Petersburga pierwszy numer 
nowego pisma rewolucyjnego. Jest to dosyć ob
szerny zeszyt, w formacie wielkiego kwarta i 
zawiera 20 stronnic. Tytuł tego pisma jest na
stępujący: „ Narodnaja Wola. Przegląd socjalno- 
rewolucyjny, Nr. I. z 1. października.* Po obu 
stronach nagłówka znajduje się uwaga: „Cena
jednego numeru w Petersburgu 25 kopijek, na 
prowincji 35 kopijek. Stałej prenumeraty na 
Naród. Wolę nie przyjmuje się.* Na końcu nu
meru jest napis: „Z petersburg.-k;ej wolnej dru
karni 4. października 1879.“ Iuteresującą jest 
rzeczą, że rewolucyjna partja w Moskwie czuje 
się dosyć silną, aby w chwili największego uci
sku dopuścić ua rozdział we własnem łonie. 
Okazuje się to z następującego oświadczenia re
dakcji :

„Milczenie rewolucyjnej prasy nie było 
wynikiem zniszczenia partji; istniało ono chyba 
w fantazji rządu. W ostatnim numerze Zemli i 
Woli zapowiedziano, że wydawnictwo zostanie 
przerwane na miesiące letnie i będzie napowrót 
podjęte dopiero w jesieni. Z chęcią wystąpili
byśmy pod dawną firmą Zemli i Woli, która 
tyle przeżyła, tak głęboko poruszyła całą Mo
skwę, i stanęła rządowi tak dotkliwie cierniem 
w oku. Niestety nie mamy do tego prawa. 
Zemlę i Wolę prowadziła pewna grnpa redakto
rów i wydawców, w której i myśmy się znaj
dowali. W zapatrywaniach o znaczeniu walki z 
rządem rozchodzimy się, ale co do zasad Naro- 
dnaja Wola jest zapełnię solidarną z Ztmlą i 
Wolą. Mamy zamiar Nar. Wolę prowadzić w 
tym samym duchu, rozwijając stare zasady sto
sownie do historycznych warunków, w których 
pismo nasze ma działać. Praktyczne środki 
partji nie mogą być uważane raz na zawsze 
jako szablony. Niezmiennym pozostaje tylko cel;

Elizeusz marząc o drogich istotach i wieku 
dziecinnym przyszedł na ulicę des Fourneaui, 
słabo zabudowaną i nędznie oświetloną. Długie 
budowle fabryk z wysokimi kominami spoczy
wały za drewnianymi parkanami, albo murawi 
ze starych kamieni. Wiatr dął potężnie po na
giej równinie i niósł z sobą z pobliskiej rzeźni ża
łosne ryki, głuchy odgłos uderzeń i niemiły zapach 
krwi i tłuszczu; zabijano właśnie wieprze prze
znaczone na jutrzejszą uroczystość, tak, jak nie
gdyś ofiarne zwierzęta na cześć, którego z po
gańskich bogów.

Klasztor leżał w środku ulicy; brama o l 
podwórza była szeroko otwarta, a na dziedzińcu 
stało kilka powozów, które Elizeusza swą ele
gancją w zdziwienie sprawiły. Nabożeństwo już 
się rozpoczęło: głos organów i śpiew chóralny 
odzywał się z kościoła w długich pauzach. K o
ściół był pusty i nieoświetlony i tylko kilka 
małych lamp przed ołtarzami i odblask śniegu 
wpadający przez kolorowe okna napełniały 
świątynię słabym zmierzchem. Nawa kościoła 
była prawie zupełnie okrągła: koło ścian stały 
długie chorągwie z czerwonym krzyżem Jero
zolimskim, a między niemi jaskrawo pomalo
wane posążki. Tylko marmurowy posąg, nielito- 
ściwie biczującej się Małgorzaty z Ossuny ja 
śniał śnieżną białością. Mnisi mówili z pewną 
kokieterją: „Małgorzata była wielką grzesznicą 
naszego zakonu!* Sufit z poprzecznemi belkami, 
malowany bogato, wielki ołtarz pod baldachi
mem na słupach, okrągły chór z pustemi siedze
niami i z promieniem księżycowym na otwar
tej księdze liturgienej, wszystko to tonęło w 
niewyraźnych, chwiejnych zarysach; jwd chó
rem znajdowały aię szerokie schody do pod-

środki koniecznie muszą ulegać zmianie. Dzisiaj 
mogą okoliczności wymagać, aby wszystkie siły 
wytężyć do walki z rządem, jutro może być 
potrzebną wzmocniona działalność między ro
botnikami miejskimi, włościanami, raskolnikami 
i t. d.“

Dalej czytamy taki ustęp:
„Od komitetu wykonawczego IX. Komitet wy

konawczy podaje do wiadomości, że Piotr Iwa- 
nowicz Raczkowski, (dawniej sędzia śledczy w 
PineJze, teraz przydzielouy do ministeistwa fi
nansów. współ; rucow nik Nowosti i Rossyjskiego 
Jetcreja) je»t na żołdzie 3. atdiełenia. Znaki, po 
których go poznać można: wysoki wzrost, silna 
budowa ciała, oczy i włosy czarne, cera biała z 
lekkim rumieńcem. Rysy grube i t. p.“

Rubrykę p. t. „Kronika prześladowań* roz
poczyna ustęp następujący : „Jeszcze nigdy roz- 
kitłznany despotyzm nie przedstawiał się w tak 
potwornych kształtach, jak obecnie. W konwul- 
syjnych drganiach rząd moskiewski w całym 
szeregu krwawych, bydlęcych gwałtów, bec celu 
i myśli zabija wszystko, co mu w drodze staje; 
sprawia on wrażenie człowieka, który leżąc na 
ziemi w kurczach epileptycznych bije w koło rę
kami i nogami, nie zważając na to, że sam so
bie zadaje ciężkie, nieuleczone rany. Wszystko, 
co tylko w Moskwie myśli i czuje, spogląda z 
mimowolnym wstrętem i rozdrażnieniem na te 
kurcze umierającego, szalonego potworu. Jak 
zmora leży on wszystkim na piersi. Ciężkie cza
su chmury zawisły nad Moskwą, która kit lich 
goryczy już do daa wychyliła. W tem niezmier- 
nem więzieniu, które się państwem Carskiem 
nazywa, nigdzie nie widać ani promienia świa
tła, nigdzie nie ma powietrza, którem by swo
bodnie odetchnąć można. Wszyscy z utęsknie
niem wyczekują ożywiającej burzy, któraby roz
pędziła ciężkie chmury i oczyściła atmo.-ferę.* 

Po tym wstępie następują opisy wydarzeń 
w różnych więzieniach.

„Z Kijowa donoszą nam o straceniu Fedc- 
rowa, Górskiego i Bilezańskiego. Gdy wóz ze 
skazanymi wjechał między tłum y, skazani usi
łowali przemówić do ludu: Musimy umierać, 
bośmy zanadto lud nKOchaii Oficer dowodzący 
eskortą kazał uderzyć w bębny, ale dobosz nie 
mógł przygłuszyć potężnego organu skazanych. 
Po kilkunastu uderzeniach dobosz ze wzrusze
nia tak osłabł, że nie mógł dalej bębnić. Za
stąpiono go trębaczem. Ale i to nie pomogło i 
t. d.“ Inny ustęp:

„W Odcsie uwięziono profesora gimnazjal
nego Szestakowskiego, u którego znaleziono je 
den numer pisma Zemla i Wola. Dyrektor gi
mnazjum Obmiński udał się do jenerał-guberna- 
tora Todlebena z prośbą, aby nie odsełano Sze- 
stakowskiego przed ukończeniem egzaminów. „A 
więc i pan jesteś pomucnikiem tych malkonten
tów? —  za 24 godzin otrzymasz pan dymisję.* 
Nie pomogły żadne przedstawienia ze strony dy
rektora, wyrzucono go za drzwi.*

Na końcu numeru ogłoszony jest duży in- 
serat o wydaniu nowego pisma rewolucyjnego, 
które ma popierać zasady wyłuszczone w arty
kułach wstępnych numerów 1—5 Zemli i Woli 
i pokwitowanie komitetu wykonawczego za otrzy
mane 600 rubli na cele rewolucyjne i 200 rnbli 
na wydawnictwo Narodnej Woli.u

M a mm  1 mami
DW ajlt. listopada.

* Pani Modrzejewska wystąpiła wczoraj po raz 
wtóry na naszej scenie w „Barbarze* Felińskiego. 
Oklaskom pnbliczncśd nic było końca. Po każdej 
scenie odzywały się grzmiące brawa, & zapał rósł 
i każdą chwilą. Przedstawienie poszło okrągło. 
Pani Aszpergerowa była Boną. Umiała ona p^gi- 
dsić powagę królewską z intrygancką przebiegli- 
wością Włoszki i deklamowała klasyczny wiersz 
Felińskiego wybornie. Znakomitym Zygmuntem był 
p. Ładnowski. Szczególnie w scenach miłośnych z 
Barbarą nmlał ustawić się do kilku grap naier 
malowniczych. P. Woleński w mowie do króla ak
centował słowa odpowiednio i miał wiele zapału, 
nie zaszkodziłoby tylko trochę więcej powagi w 
mchach. Tarnowski ł Kmita przedstawieni byli 
przyzwoicie. O grze pani Modrzejewskiej napiszemy 
jutro obszernie.

* Obecnie toczy się w Radzie państwa sprawa 
zniżenia opodatkowania kas zaliczkowych ; w jaki 
zaś sposób tak pożyteczne dla biednej ludności in
stytucje, władza skarbowa rządu traktowała a więc 
wbrew interesu ludności działała, okazuje przykład 
w komisji Rady państwa przez posła Hewery przy
toczony, że kasy zaliczkowe 6cioraki płacą podatek 
a od 500 zł. czystego dochodn płacą 1300 zł. I 
jakże mamy mieć tani kredyt? jak możemy uwol
nić się od biedy ? skoro rząd w taki sposób opo
datkowuje tańszy kredyt.

* (A.) Z m i a s t a. Na. posiedzeniu lwowskiej 
Rady miejskiej z dnia 30. października b. r. wy-

ziemia kościoła, gdzie obecnie może na pamiątkę 
kaUkomb — nabożeństwo odprawiano.

(C. d, n.)

Z  pamiętników bułgarsko* 
moskiewskiego racicy stanu.

W krajach pozbawionych niepodległej pu
blicystyki zajmuje literatura pamiętuikowa wa
żniejsze, niż gdziekolwiek stanowisko, ztądteż 
obudzają pamiętniki powyżej wymienionego au
tora, ogłaszane właśnie w miesięczniku Russkaja 
Starina, szczególniejszy interes.

Co do osobistości autora, tyle wiadomo, że w 
czwartym dziesiątku naszego stnlecia był sądowym 
urzędnikiem w Petersburgu, a przy końcu pro
kuratorem gubernialnym z rangą rzeczywistego 
radcy stanu. Z tonu i treści tych pamiętni
ków przebija, że żył wyłącznie w sferze naj
wyższych urzędników, których biurokratyczne 
zapatrywania w zupełności podzielał. Autor 
tych pamiętników, a właściwie zbieracz [ histo
rycznych anegdot prowadził swoje notatki po 
rok 1853, z widocznym zamiarem ich o- 
głoszenia. Składają się one z dwóch części: 
pierwsza odnosi się do wybitnych osobistości 
z czasów cara Aleksandra I., jak np. hr. Milo- 
radowieza, Rostopczyna, sławnego jenerał-gu- 
barnatora Moskwy, jenerała Jermołowa, pani 
Kiiidener ij t. p . ; druga część obejmuje czasy 
cara Mikołaja, i kreśli wizerunki jego fawory
tów, Kisielewa, Kankrina, księcia Menżykowa i 
inuych.

Szczególną zaletą tych pamiętników, a ra
czej notatek anegdotycznych jest, że autor z 
całą otwartością i bezwzględnością wystawia 
nieudolność i kornpeję ówczesnej biurokracji 
moskiewskiej, której najwyżsi reprezentanci 
swoje stanowisko urzędowe sami jako parodję 
uważali, ośmieszali. I tak, kiedy Aleksander I. 
M poradą senatora Troczy jaskiego, uczestnika

powiedziano zdanie: „&« ule tylko gmiua nie za
niedbuje przedmieść, ale owszem wedle możności 
zapewnia im wszelkie udogodnienia. Każdy tu przy
znać musi, że obecnie już w najodleglejszych kie
runkach przeprowadzone są chodniki, że gdziekol
wiek, choćby najmniejsza otworzyła się uliczka, za
raz zaprowadzono na niej są latarnie i dogodne 
przejścia*.

Otóż twierdzenie to o tyle potrzotuje spro
stowania, że po tych słowach należało jeszcze po
wiedzieć. : „Z wyjątkiem ulicy Murarskiej enm attl- 
nentiis*, gdzie nie tylko o bruku lub jakimkolwiek 
chodmku, ale nawet o najlichszym szutrze niema 
mowy, a której stan obecnie prawie jest taki san?, 
jak przed pierwszym rozbiorem Polski.

Mieszkańcy ulicy Murarskiej mogliby być prze
to dumni, że jako mieszczanie tego starożytnego 
polskiego grodu mają też i starożytną, prawdziwie 
polską drogę i cieszyć się z tego prawdziwego za
bytku starożytności, gdyby nie ta nader smutna 
okoliczność, że w czasie słoty ani żaden przyzwoi
ty człowiek, ani też liczna młodzież tu mieszkają
ca a do szkół realnych i gimnazjalnych uczęszcza
jąca, z błota wybrnąć nie może.

Wnoszone ze strony mieszkańców dwukrotne 
podania do świetnego magistratu o jakie takie wy- 
szutrowanie tej zresztą pięknej i stosunkowo dosyć 
szerokiej nlicy nie odniosły żadnego skutku, gdyż 
magistrat rezolucją z dnia 14. października 1879 
1. 15.903 postawił takie warunki, które się równa
ją bezwzględuej odmowie po wieczne czasy; inia ; 
nowicie zażądał aby mieszkańcy tej kilkaset me
trów długiej ulicy odstąpili pierwej swoje grunta 
bezpłatnie celem rozszerzenia tej drogi.

Otóż nie tylko, śe takie rozszerzenie jest zu
pełnie niepotrzebne, zwłaszcza że prawie o połowę 
węższo nlice, jak np. „Sadów nicka“ , otrzymały sznter 
bez poprzedniego odstąpienia grantów, ale niema 
nawet najmniejszego związku ze skromną prośbą 
mieszkańców, ażeby magistrat zarządził przynaj
mniej nawiezienie kilkunastu fur twardego rumowi
ska celem nmoiliwiecia komunikacji z miastem. A 
za taką marną pomoc ze strony do tego obowią 
zauej władzy, żąda taż władza aż odstąpienia grun
tów przez właścicieli, stosunkowo znacznie większe 
ponoszących ciężary gminne aniżeli mieszkańcy z 
innych ulic, których utrzymanie kosztuje więcej 
tysiączek jak tu kosztowałoby dziesiątek. Nie nió 
wię gdybyśmy stawiali jakieś przesadne żądanie, 
ale wobec tak skromnych żądań najniezbędniejszej 
pomocy, nic zgoła nie chcieć uczynić, to nie po 
polsku i nie po chrześciańsku. Latarń, o które ló- 
wnież prosiliśmy, a których od biedy potrzebaby 
sześć, dano dwie tylko.

* We Wiednin wszczęła się bardzo żywa agi
tacja przeciw kosztownemu obchodzeniu rocznicy o- 
swobodzenia Wiednia od Turków w r. 1883. Rada 
miejska chciała na ten cel wydać kilkakroć tysięcy, 
ludność zaś, wśród której grasuje obecnie bezrobo
cie i nędza wielka, utyskuje na podobne wydatki. 
Naszem zdaniem jednak Wiedeń mimo tego wy
datku zyskałby od cudzoziemców grube pieniądze, 
jak to się stało podczas obchodu srebrnego wesela 
w roku bieżącym. Obliczono bowiem, że obcy, któ
rzy się zjechali na tę ostatnią uroczystość, zosta
wili w Wiedniu do 2 milionów zł.

* Zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokoł*, odbędzie się w sali To 
waizystwa przy ulicy Kurkowej 1. 7., dnia 23. li
stopada b. r. o godzinie 3 popołudniu. Na porząd 
ko dziennym: 1) Sprawozdanie czynności wydziału 
za rok 1878/9. 2) Sprawozdanie komitetu loterjl
fantowej. 3) Zmiana statutu. 4) Wnioski członków 
i 5) wybór wydziału. Wydział Towarzystwa za
wiadamia e tem wszystkich członków i założycieli 
stosownie do §. 24 statntu.

* G w i a z d y  s p a d a j ą c e .  Elb. Ztg. donosi, 
że podczas nocy od 11. do 14. bm., w razie sprzy
jającej podody, będziemy mogli oglądać przepyszne 
zjawisko meteoryczne. Każdy z nas nieraz widział 
owe chwilowo powstające li uje świetlne, które wśród 
pięknej nocy nagle powstają i giną po dwu Jub 
trzech sekundach. Jeżeli niebo jest jasne można 
naliczyć co godzinę od 4 do 10 takich zjawisk. 
Są to wędrowcy z bardzo odległych sfer niebie
skich, krążący tak samo jak nasza ziemia na oko
ło słońca; czasu kiedy się pojawią, oznaczyć nie 
moiaa. Skoro jednak wejdą w orbitę naszej ziemi, 
natenczas podlegają także obliczeniom astronomi
cznym. Obliczono, ze tylko bardzo rzadko me
teor zniża się do trzech mil wysokości. Po więk
szej części przebiegają one z szybkością 4 9 mil 
na seknndę w wysokości od E 20 mil i pędzą da
lej w przestrzeni wszechświata. Zjawisko gwiazd 
spadających w masach pojawia się corocznie w pe
wnym ozaaczonym czasie. Doświadczenia pouczyły 
nas takie, że zjawisko to w pewnych latach wy
stępuje z niezwykłą potęgą. I tak opowiada Hum
boldt, że w r. 1799 obserwował spadanie gwiazd, 
które przedstawiało się jako przepyszny fajerwerk. 
W 34 lat później w r. 1833, a potem w r. 1866 
liczba gwiazd spadających była tak wielka, że zda
rzało się, jakoby padał śnieg f( sforyczny. W prze 
ciągu dziesięciu minut zabłysnęło na niebie przeszło 
15.0U0 meteorów niezwykłej siły światła i pię
kności. Podobne zjawisko nastąpi dopiero przy

sprzysiężenia przeciw carowi Pawłowi i autora 
dokumentu abdykaeyjnego, który temuż rzeczy
wiście do podpisu przedstawiono, —  postanowił 
utworzyć radę stanu i jej członków zamiano
wał, uprosili sobie nowomian iwani, ażeby im 
pozwolono potrzebne lokal noś ci władnym kosz
tem urządzić, a członek hr. Rostopczya podjął 
się dostarczenia obrazu świętego, który w każ
dej moskiewskiej sali urzędowej znajdować się 
musi. Hrabia Rostopczyn otiarował obrazy pa
syjny z podpisem: „Panie wybacz im, gdyż nie 
wiedzą, co czyuia.* Temu niezaprzecz*-nie do
wcipnemu pomysłowi przyklasnięto w całej Mo
skwie.

Niemniej ubawiono się w wyższych war
stwach czynownietwa moskiewskiego dowcipem 
powszechnie labianego jenerała Jermołowa, któ
ry potrzebował tylko usta otworzyć, żeby cała 
„narodowa* Moskwa śmiechem wybuchła. Jako 
członek Rady państwa, zamieszkały podówczas 
w mieście Moskwie otrzymał on od przyjaciela 
swojego księcia Lubeckiego, późniejszego mini
stra Królestwa polskiego, wezwanie, żeby się 
udał do Petersburga dla powzięcia wiadomości, 
ażali ministerjum dóbr państwowych ma być 
zniesione lub nadal utrzymane. Na to odpisał 
mu Jermołow, że na wszelki wypadek będzie 
głosował za utrzymaniem instytucji, która się 
okazała w wojskowym względzie tak praktyczną, 
gdyż dzięki jej zarządowi miało wojsko 42 ra
zy sposobność ćwiczenia się w sztuce wojsko
wej, przy przytłumianiu tyluż powstań wło
ściańskiej ludności w owych dobrach.

Stan ten zgnilizuy we wszystkich stosun
kach życia publicznego doprowadził do tego, że 
wydrwiwanie i ośmiewanie go stało się rzeczą 
dobrego tonu a nawet oznaką niepodległości 
charakteru, a musiało to usposobienie być nie
mal w atmosferze, kiedy jego wpływowi sami 
carowie ulegali. Jako przykład tego opowiada 
Bogusławski następującą, charakterystyczną ane
gdotę :

końcn naszego stulecia, ale i tegoroczna podług 
przypuszczeń będzie o tyle świetne, że warto Dędsłe 
przepędzić kilka godzin w nocy na świeżem powie
trza, aby je obserwować.

* W  Warszawie umarł G. b. m. profesor byłej 
szkoły sztuk pięknych, budowniczy Banku polskie
go, Wojciech B a b i ń s k i ,  licząc lat 64.

* Wiadomość podana w kronice Dziennika Pol
skiego z dnia 9. b. m jakoby kolej Karola Lu
dwika z rozkazu swej jeneralnej dyrekcji miała od
dalić 72 badników, dla źle zrozumianej oszszędno- 
ści, jest jak się dowiadujemy niedokładną Woale 
otrzymanych informacyj w tym względzie, redukcyj 
budników nie było żadnej i obecnie nawet w skutek 
zaszłej potrzeby zarządzona została nominacja no
wych budników, — zamiast tego przecież w skntek 
zmiany sygnalizacji optycznej na sygnalizację a- 
kustyczną zniesiono pewną liczbę budek strażni
czych.

Kieay prawie wszystkie koleje austrjackie z 
zaprowadzeniem nowej sygnalizacji natychmiast za
rządziły zniesienie zbytecznych budek strażniczych 
z powodu ułatwienia tej słuzDy wymagającej o po
łowę mniej strażników Jak dawniej, kolej Karola 
Ludwika prawie jedna czekała z tą redukcją tak 
dłngo, dopóki odpowiednia liczba posad budników 
w skutek śmierci, lub też w skutek spensjonowa- 
nia wysłużonych strażników nie została opróżnioną, 
i dopiero obecnie na mocy zezwolenia ministerstwa 
handlu zarządziła zniesienie pewnej części bndek 
strażniczych, kiedy redukcja strażników już się o- 
kazaia niepotrzebną.

* Jeszcze kilka słów sprawie szpitalika dzie
cięcego pod wezwaniem św. Zolii we Lwowie.

Z powoda nkończenia budowy szpitalika dzie
cięcego, zma8zeui jesteśmy słów parę jeszcze do
rzucić, by tym, których Bprawa ta żywiej obchodzi, 
a których ofiarność dotychczas wyczerpaną nie zo
stała, wskazać, co jeszcze do zupełnego urządzeni* 
szpitalika, tuk pod względem hygieuicznym jak i 
niezbędnej w zakładzie takim wygody, uczynić na
leży — a ku czemn środki, jakiemi komitet ruzrzą- 
dza, nie wystarczają.

Pomijamy tn niektóre biaki eo do zewnętrz
nego upiększenia budowy ; nie są one tak bardzo 
w zakładach —  cel utylitarny mających —  niezbę
dne, przeto wzgląd ten zawsze na drugim umie
szczać należy planie; lecz natomiast —  a na co 
szczególniejszą obecnie zwracamy uwagę —  z oka 
spuścić nie należy tego, czego sam cel budowy 
wymaga, t. j. jak najstosowniejszego do warunków 
i potrzeb zakładu, urządzenia wewnętrznego.

Szpitalik nasz nie ma dotychczas zaprowadzo
nych wodociągów; rzecz ta jest tal ważną nietylko 
pod względem wygody, lecz i sanitarnym, ża o jej 
niezbędnej potrzebie każdy sam przez się dostata- 
czule jest przekonanym. Nigdy czystość w zakła
dzie leczniczym starannie utrzymaną być nie może, 
gdy brak w niui wodociągów —  bardzie, jeszcze, 
gdy szpital nie jest urządzonym w systemie bara
kowym. Oprócz wodociągów koniecznie potrzebnem 
tu jest wygodne urządzenie ogródka, który nie tyl
ko służy zakładowi leczniczemu ze względu świe
żości powietrza, ala i niezbędnym jest dla choryeh 
w stanie rekonwalescencji. Ogródek ten należy oto
czyć parkanem lub sztachetami ; sądzimy, ze były
by tu stosowniejsze sztachety żelazne z podmuro
waniem, które dalszego widoku nie zasłaniają — 
a i przyczyniają się wielce do upiększenia zakładu. 
Co do kosztu wprawdzie sztachety trochę dro
żej wypadną, iacz natomiast są znacznie trwalsze 
od parkaiiu.

Wewnątrz budynku potrzeba urządzić story u 
okien ; są one praktyczniejsze od firanek i dozwa
lają stosownie do potrzeby przypływ światła regu
lować. Dalsze niedostatki tyczą się nrządzań ku
chennych, sprawienia łóżek i mebli w salach ehe- 
rych, urządzeń dla służebnych zakłada—  wreszcie 
sprawienia bielizny, pościeli i nbraf dla rekonwa
lescentów, a że zakład ten li dla ubogich daieei 
jest przeznaczonym, przeto sądzimy, iż wzgląd hu
manitarny wymaga, by dzieciom opuszczającym za
kład a niemającym potrzebnej odzieży, takowa z 
funduszów zakładowych była sprawianą.

Lecz na opędzenie tych wszystkich braków 
pstrzeba znacznych jeszcze funduszów, w które ko
mitet szpitalika wcale nie obfitaje, i jeżli ofiarność 
publiczna i prywatna nie pospieszy tu z pomocą, 
naówczas pomimo najgorętszych chęci i najgorliw
szych zabiegów, komitet nie będzie mógł się nale
życie wywiązać ze swego zadania. Wprawdzie na 
brak przyczynienia się ze strony publiczności w bu
dowie naszegu szpitalika, nie bardzc należy narze
kać — wszak cały gmach ten powstał tylko ze 
składek przeważnie niezamożnej klasy naszego spo
łeczeństwa — lecz natomiast, a zaznaczyć tc mu
simy, najzamożniejszych szczupła jest iiezba na 
liście składkowej. Z małemi a wspauiałemi wyjąt
kami, usunęła się klasa zamożnych od współudziału 
w przedsięwzięciu tak pięknem, rak hnmanitarnem — 
zaiste objaw to bardzo smutny! Potomkowie tych., 
którzy wzniosłem 1 szlachetnem życiem znaczyli 
szlachectwo swego serca i umysłu, którzy w gorll- 
wem starania o rzecz publiczną, szukali spełnienia 
swego obywatelskiego zadania, dziś od wszelkich

Pewnego poranku car Mikołaj przechadza
jąc się ? swoim adjutantem, pułkownikiem Asta- 
szewem, napotkał cudzoziemca, który nie zna
jąc ich godności, rozmowę z nimi zawiązał. Był 
to z Hamburga przybyły szewc, który, jak się 
im przyznał, nosił się z wypracowanym planem 
dostarczania armii dobrego i taniego obuwia.

Na zapytanie cara, dlaczego się ze swoim 
projektem me ndał do oberpolicmąjstra stołecz
nego Kakoszkina (ula niezręczności w urzędo
wania przezwanego cache-coquin), do jenerał- 
gubernatora Essen* lub do w. ks. Michała Pa
włowicza, odpowiedziało szewezysko, że nie po
siada aui owych 300 rubli, których dyrektor 
kancelarji oberpolicmajstra od niego zażądał, 
aui 500 rubli dla sekretarza jenerał gubernato
ra, a co do w. księcia, to z tym oprawcą żoł
nierzy nie chce nic mieć do czynienia. Wysłu
chawszy wszystko car, zaprosił między innymi 
w. księcia i obudwu jenerałów na obiad, pod
czas którego ku wielkiemu zakłopotaniu zapro
szonych opowiedział swoją poranną przygodę z 
szewcem, czem niemało resztę gości swoich 
ubawił.

Niemogąc w szczupłych ramach pomieścić 
obfitego plonu podobnych rysów charakteryzu
jących rządzące warstwy społeczeństwa moskiew
skiego, kończymy nieco drastycznym rysem 
charakteryzującym cara Mikołaja. Hr. Anna 
Orłów, córka mordercy cara Piotra III. podaw
szy prośbę do cara Mikołaja o pozwolenie wybu
dowania monasteru dla czernic tuż obok mona- 
stern czerńców, przedtem już przez nią sump
tem miliona rubli przyozdobionego, otrzymała 
odpowiedź przyzwalającą z tem zastrzeżeniem, 
aby między obydwoma monasterami postawiła 
także dom podrzutków.

Oto społeczeństwo moskiewskie, i z takiem 
społeczeństwem sprzągnięto naród polski, żąda
jąc aby z niem razem żył w zgodzie.



zynnych usiłowań się usuwają, w samolub-
upairając cel życia swego ! 

sznie narzeka się dzisiaj na brak zapału i 
gorętszego uczucia, że wiek bieżący, wiek 

F j  l telegrafów przemienił postać świata, z przy- 
piękna i cnoty zrob.f pracownię fabryczną — 

^ N*?11 ludzkiego kram handlowy; — słusznie, 
Wzie owe hojne fundacje, owe wzniosłe po-

• szlachetnych myśli i wznioślejszych ucznć, 
bieg wieków przeszłych nam pozostawił -

V**82 łycb objawów miłosierdzia ludzkiego 
nam przeszłość wzory życia kreśli; — pa- 

na wie* dzisiejszy zda się na pozór, iż albo 
^  nam nieszczęsnych ofiar dla nędzy, lub oczy 
j, ® gdzieindziej zwrócone, nie widzą nagiego o- 
ą j  niedoli, uszy nie słyszą rozpacznego głosu

i boiu, ie serca ludzkie na nic już nie czułe,
- »®C takiego objawu ściska się serce i gorzki 
'  *nt nasuwa się pod pióro, bo z tego widać, że

a prawdziwe szlachectwo życia u tych, którzy się 
18 szlachectwa mianem chlubią!
„Któż obywatel ? ten, co swemi trudy 
Wspiera los braci, choć przeciwność bije,

»,Któremu wdzięczni rzekną bez obłudy:
),Niech żyje wiecznie, bo dla nas on żyje!

.. # (Kniaznin).
■ b to obywateli zwracamy się w spra-

szpitalika naszego —  a jesteśmy przekonani,
K  c /8,0̂ ’ k^ rzy „ c h o ć  p r z e c i w n o ś ć  i c h

• I® wspierają los braci, a wspierają groszem.
-  *®ranym ciężką pracą —  i są jeszcze tacy, któ- 
. J Wstępując w ślad wielkich ojców swych i dzia-

nie skąpią mienia, gdzie cel dobroczynny ; — 
Z'** ®ypią dary, gdy dobro ogólne wymaga. Imiona 

Wszystkim są znane ! Takicb to obywateli sta- 
i kosztem wzniesiony został gmach szpita- 

* dziecięcego — oni to jesteśmy przekonani 
*P°częte dzieło szlachetne pomyślnie ukończą ! 

Zaprawdę błogo się w sercu robi, gdy spoj-

eat droższy ehleb i inne wiktuały. Los tych nie
szczęśliwych dziś już łatwo da się przewidzieć, 
kończy się on zwykle tyfusem i innemi epidemi- 
cznemi chorobami. Możeby sejm i Wydział krajo
wy pomyślał o tych nieszczęśliwych, aby we wła
ściwej porze zapobiedz smut- ym następstwom.

-  (W .S.) Z  R adom yśla (Pomnik na cześć
poległych w r. 1809 w Wrzawach.) Jni dosyć dłu
go, bo trzy tygodnie z górą z ciekawością prze
glądam rozmaite pis&a, aby w ich szpaltach wy
czytać wiadomości o fakcie ważnym i godnym za- 
notowauia, a tu niestety, ani słowa wzmianki o 
nim nie znalazłem dotąd.

Chociaż niebiegły w tym względzie, nie mogę 
przemilczyć tego, co widziałem. W  samym kącie 
Galicji, bo na brzegach Wisły i Sanu, leży wioska 
Wrzawa, na której łąkach leżą kości poległych na
szych bohaterów z roku 1809, którzy tu w liczbie 
302 wraz z dowódzcą swym Świątkowskim w o- 
bronie świętej idei zginęli. Dotąd nikt jednak nie 
uczcii ich pamięci,, nie zaznaczył miejsca tej wiel
kiej ofiary miłości ojczyzny. Dopiero teraz znalazł 
się zacny mąż, który własnemi patrząc oczyma, 
ak owi rycerze padali od kul —  nmiał uczcić 

święte rycerzów zwłoki. Baron Kalikst Horoch, 
właściciel Wrzaw na pamiątkę tego czynu usypał 
piękną mogiłę, na której posąg dość znacznych roz
miarów z odpowiodniuni napisami ustawił.

Nie czekając na innych, na ten cel wydał 
grosz znaczny z własnej kiesieoi, dzień zaś 14.
października b. r. j»ko dzień imienin swych prze- ciętnie od 10 do 16 hektol. z hektara, i w tym 
znaczył na nroczyste poświęcenie pomnika. Przy n-jstosunku za 80°/0 zeszłorocznego zbioru uważany

być może,
Z b i ó r  ż y t a  nie przenosił więcej nad 12 C etynia dnia 10. listopada. Adjutant

**ym na ten gmach wspaniały, a wzniesiony w celu

dziale duchowieństwa okolicznego, odprawiło się 
zrana solenne żałobce nabożeństwo za spokój pole
głych bohaterów, wśród którego z zadowoleniem 
spoglądać było można na pięknie przybrany kata
falk i masy indn gorąco się modlącego.

Po skończonem i abożeństwie zasiadła okoli- w stosunku do roku zeszłego zbiór jego za mniej- r j " “  "*J ~w7ftanft ~cw7i r,rzviazd do Cetvni 
czna szlachta w około sędziwego solenizanta do szy o */4 część uważać wypada. | mm na WlOSnę SWOJ F YJ J •

P^knym, tak prawdziwie wzniosłym — mimo- 
owłada myśl nami, że wśród taK licznych 

J&wów brudnego egoizmu, nie wszędzie jeszcze 
tJrgło serce ludzkie na widok nędzy i nieszczę- 

biiźnicg, że samolubstwo nie ze wszystkich 
®rc Wyrugowało inne szlachetniejsze motywa dzia 
ł,*i»: wspóczucie i litość ! Hieronim Lasota.

We Lwowie 10. listopada 1879.

. J a ros ła w , 7. listopada. Dnia 14. pażdzier- 
zawiązał się w naszem mieście za staraniem 

■Uroaty pana Beneszka oddział Towarzystwa ry- 
®®kiego. Młodz utki ten oddział pięknie »ie rozwi

j a  zaczyna, bo de dnia dzisiejszego licz / 35 człou- 
Towarzystwo rybackie ma się zajmować za

pianiem  rzek krajowych, rzeczek, stawów i j<- 
. ori a prócz tego ma ono się starać o ustawę ry- 

aby ochronić ryby od namaści nieroztropnych 
•łbakow, którzy je niszczą dynamitem, trutką i ło
wieniem w czasie tarła. Czas by już, aby u nas i 
® gałęzi gospodarstwa krajowego pomyślano.

“dęliśmy do tego czasu jedynie ryby z wody zn- 
8>®rać, wybijać jo dynamitem, truć lub w uiewła- 
■«lwym ezasie łowić, a niebaczni byliśmy na to, iż 
*fMło chociażby i najobfitsze wyczerpać się musi. 
^■•zęście więc dla kraju, że znalazł się mąż zacny 
1 uczony, który przewidnjąc upadek tej gałęzi go- 
•Pedarstwa krajowego, nie szczędzi pracy i traia, 

ją od upadku powstrzymać. Mężem tym jest 
P*°fe8or uniwersytetu jagiellońskiego dr. Maksymi
lian Nowicki. Zacny ten mąż gorąco wziął się do 

roboty, jeździ po kraju, zawiązuje oddziały 1 
Poucza jak nabywać tanio narybku przez wylęgar
ni®, które sam ustawia. Dnia 7. listopada był on i 
W naszem mieście, a zaproszony przez oddział tn 
siw ego Towarzystwa gospodarskiego na posiedze 
W®, pouczał zgromadzonych jakie są czynności To
warzystwa rybackiego i jaki może być z roboty 
m  skutek. Przywiózł on ze sobą kilka ryb na okaz 
1 kilka jaj żywych ikry łososia z Kalifornii spro
wadzonej, z której kilkanaście tysięcy leży ua wy
lęgarniach w Slotwinie. Przemowa dr. Nowickiego 
musiała trafić do przekonania słuchaczy, gdyż na
tychmiast przystąpiło kilkanastu członków do To- 
warzy8twa rybackiego. Po odbytem posiedzeniu 
wyjechał dr. Nowicki do Zarzecza, aby wybrać w 
Wodach tamtejszych najlepsze miejsce do umieszcze
nia wylęgarni.

Około godziny 4. z połnduia zarząd oddziału 
Towarzystwa rybackiego w Jarosławiu wpuścił do 
Sauu kilkaset sztuk węgorzy z Berlina sprowadzo
nych. Odbyło się to uroczyście wobec licznie zgro
madzonej publiczności. Proboszcz tutejszy Wny k® 
kanonik Oleksiński poświęcił narybek, poczem krót 
ko a z wielką trafnością przemówił do zgromadzo
nych, a zaczerpnąwszy siatką z naczynia, w którem 
był narybek pierwszy wpuścił kilka węgorzy ; po 
ttlm wpuścił kilka węgorzy marszałek Rady powia 
t«wej jarosławskiej hr. Stefan Zamojski, dalej sta 
roita, prezes oddziału Towarzystwa rybackiego hr. 
Koiiebrodzki i burmistrz miasta pan Karol Barto 
•••Wiki. Reprezentowane tu były tak władze au 
tonomiczne jako też i władze rządowe; obecnych 
ie* było wielu właścicieli większych posiadłości z 
okolicy a między nimi i marszałek Rady powiato- 
wej łańcuckiej p. Władysław Bzowi i i  ; prócz tego 
obecnych było wielu włościan i izraelitów. Da; 
Bośe, aby w całym kraju toż samo robiono, a młe 
Ubyśmy wiele dobrych gatnnków ryb

—  ®  T a rn op o l. (Brak komunikacyj. Dro
*y«na. — Grożąca uboższej warstwie ludności nę 
dl*. —  Do wiadomości sejmu i Wydziału krajowe 
go-) Prawdopodobnie zapomniane przez c. k. staro 
•two i wydział Rady powiatowej drogi w naszym 
powiecie, które słyną z obfitości dziur i wybojów, 
tak że przy najmniejszym deszczu trudne są do 
przebycia, a o ezem przy teraźniejszych kilkn ty
godniowych słotach nawet mowy być nie może 
prawdopodobnie drogi te są przyczyną zatrważają 
cej drożyzny opału i innych potrzebnych dla uboz 
■zej warsty naszego społeczeństwa przedmiotów.

Może kto nawet nie nwierzy temu, a j e d n a k  
faktem jest prawdziwym, że 50 kilo drzewa ko 
•ztąje u nas obecnie 80 c. a jak handlarze drze 
wa utrzymują, wkrótce gdy wyczerpią się dawniej 
■ze zapasy drzewa, 50 kilo kosztować będzie 1 zł 
l wyżej. Prawda, że piękna perspektywa dla tutej 
■zyoh mieszkańców!

Zboże, które jak to joż powyżej powiedzieli 
śmy dla braku komnnikacyj, u® targ dowożone by 
wa li tylko z pobliskich wiosek, bajecznie drożeć 
poczyna, nie mniej też kartofle, ten jedyny pokarm 
dla biedaków, których tu na tysiące liczymy, zna
cznie podrożały, a co ważniejsza, ie trudno dostać 
ich na targu, bo to co włościanie dowiozą w ma
łych parljach, natychmiast zakupnją nasi żydkowie 
na spekulację, tj. aby następnie sprzedać goimom 
doliczając sobie mierny procencik, ot tak, 20 lub 
80 cencików na ćwierci. Jednem słowem na pier
wszym wstępie zimy uwidocznia Bię jnż bieda po 
między uboższą warstwą społeczeństwa, która ży 
je  wyłącznie li tylko z ciężkiej pracy rąk swoich 
zarabiając przy obecnym braku roboty po 30 s 
najwyżej po 40 c. dziennie. Czy przy tej droży 
żnie człowiek zarabiający 30 lub 40 c. dziennie 
jest w stanie zapłacić komorne, kupić opał, wyży 
wić siebie, żonę a nieraz i kilkoro drobnej dzia 
twy? — Każdy powie, że jest to zadanie niemo 
iliwe. A  jednak ludzie ci żyć muszą — a raczej

wnioskiem Schoffla. Uchwał nie powzięto 
H r e c z k a  także dosyć się udała, zbiór w y - 1 żadnych. Komisya dla wniosku o pragmaty-
.5 hektolitrów z hektara. ce służbowej dla urzędników państwowych , ^ e-e f^ r - lu s t  -  -
G r o c h  i b ó b  gdyby nie ciągłe panująee uchwaliła prredewszystkiem zasięgnąć zdania nnionsnank" * ' ou’ ™

ruszy do wstąpienia w ślady zacnego barona, któ- w czasie zbiorów słoty, za dość dobry uważać by L  d„  w tej wie j w tym celu zaprosić ‘ Nordbabn 228 75 
remi kończąc, rzec mogę: cześć ci 1 dzięki za pa-1 można. | „ 0 !w «i : Air-
mięć, i cześć oddaną poległym, a wam bohaterowie! Z b i ó r  k u k  u r ud  z y  przedstawia w tym
wieczny odpoczynek. roku plon od 8 do 12 korey z morga.

Zarząd miasta R zym u przeprowadził( Z i e m n i a k i  w tym roku zupełnie chybiły lnie Izby  p os łów ; rozprawa ogólna nad rzą- 7750
właśnie robotę" z archeologicznego względu wielce ' nieurodzaj ich jest powszechny, juź w czasie lata | doWeIri przedłożeniem o administracji Bośnii t J , ° p i s a i M T R
uwagi godną, t. j. przebiukowano na nowo naj- gnić zaczęły a wykopane przechować się nie

rożytny zabytek, pozostawił dawne płyty, pocho- Tak zwane cebulki najlepiej się jeszcze udały.
dzące z lawy bazaltowej, na swojem miejscu, i ka- ] K a p u s t a  również w tym roku zupełnie się I Oświadcza, że wschód należy pozostawić lu-
zał je tylko nowemi poprzykrywać. Nazwa zaś po- nie udała, a zbiór jej za 11 “ i'" nwnza/ 1 , , - • - ■ - — :-<■-------  -  —
chodzi ztąd, że na tem miejscu odbyła się walka inożna 
między Romnlusem, a Sabińczykiem Tatiusem, z J  C
powodu porwanie Sabinek, które same tę walkę do 6 cetn. z morga, jakość również okazała się 
przerwały, poczem w miejscu gdzie droga na F o-1 dobrą

zaś zbiorów i uzyskanych plonów z bardzo m ałem ilw y ich dowiedziałem się tedy o następującym 
wyjątkami co do niektórych ziemiopłodów za naj (fakcie, który illustruje znakomicie, w jakiem to 
gorszy uważać go wypada. Obawiamy się też aby usposobieniu żyje car moskiewski. Mój towa- 
rok ten do rzędu lat głodowych zaliczony nie był, rzysz z Tarnopola jechał aż z L iw a d ji; w toku 
a obawa nasza jest tem większa, że właśnie zie- więc rozmowy towarzysz jego kijowski zapytuje 
miopłody jak żyto, kartofle i kapusta, które prze- go, na jaką chorobę umarł tak nagle pewien 0- 
waźnie włościanom za pożywienie słuźą  ̂ zupełnie fiier, którego imię 1 „otczestwo“ wymienił, ale 
w tym roku chybiły, ceny zaś wszystkich w ogóle którego ja nie zanotowałem, nie przypuszczając, 
produktów nadzwyczaj się podniosły. Srnszna oba-1 że to może się na co przydać.
wa nowej klęski głodowej spowodowała zapewno, Ale on nie umarł ta  żadną chorobę, od-
iż c. k. Namiestnictwo wezwało wszystkie Staro- parł oficer z Liwadji, lecz został zabity. A oto 
stwa o dostarczenie dat statystycznych o wyniku jak się rzeczy miały. 1'ewnego unia w porcie 
tegorocznych zbiorów u włościan. Przekonani je- pobili się majtkowie, i zrobili burdę. Krzyki ich 
steśmy, że daty te niewątpliwie wykażą, iż w i wrzaski dotarły do uszu carskich. Wyszedł 
wielu okolicach rzeczywiście klęska głodowa na więc car z gabinetu i stojącego ne. straży oflee 
wiosnę włościanom zagraża, jeżeli wczesna pomoc ra posłał, aby się dowiedzieć, co znaczy ten ha-
dostarczoną im nie będzie. łas. Oficer wybiegł, a w chwilę potem wraca z

Dlatęgo toż spieszne zarządzenie ze strony doniesieniem , lecz w gorliwości swojej zapo- 
Władzy robót publicznych, w okolicach najbar- mniał o środkach ostrożności, jakie wobec cara 
hziej klęską zagrożonych, bardzo jest poźądanem. zachowywać teraz należy, i z impetem wpada
Oby tylko pomoc nie przyszła za późno. do gabinetu. Car, któremu się ciągle zdaje że

I w Radzie Państwa podniesiono juź tę spra- llada chwila wpadną spiskowcy i go zabiją, prze- 
wq nietylko z naszej strony lecz także z Morawy (straszony wrzaskiem, dochodzącym z portu, 
i Szląska, gdzie również rok bieżący z powodu a nadto doprowadzony do ostateczności szybkie-
nieurodzaju wzbudzi wielkie obawy. rui krokami oficera, zdążającego do jego gabi-

Co do poszczególnych ziemiopłodów p s z e n i- uetu, schował się co prędzej za drzwi, trzyma 
ca  w tym roku już z wiosną lepszą była od żyta, Ijąc rewolwer w pogotowiu. Zalodwie więc oficer 
którego wiele wymokło 4 zaorano na wiosnę. W drzwi otworzył, car, domyślając się w nim spi- 
ogóle zbiór pszenicy w porównaniu z rokiem ze-lssow ca , strzelił i na miejscu go trupem po- 
szłym wypadł gorzej, uzyskany plon wynosił prze- łożył

Przyjm Sz. red. i t. d.

stola, a posiliwszy się, in gremio udała się na 
miejsce pomnika, gdzie po odbytej ceremonii ko
ścielnej przemówił ojciec Joachim ze zgromadzenia 
kapucynów do ludu.

Po odbytym akcL okoliczne obywatelstwo od
prowadziło do domu rozpromienionego starca, skła
dając mn dzięki i cześć za czy u tak chwalcbuy.
Kiedy dotąd wszędzie głucho o czynie tym, myślę,
że niegodziwą byłoby rzeczą, nie udzielić tej wia-1 nosi 15 hektolitrów z hektara, 
doinoścl współziomkom ; czyn ten nie jednego po

hektolitrów z morga i za 80"/0 zbioru zeszłoro- księcia bułgarskiego, Oluwiew przybył tu z
cznego uważać go można. własnoręcznym listem jego do ks. Nikity.

J ę c z m i e ń  również w tym roku chybił i j a*  sł ycw  książę bułgarski zapowiadt w
C l l i l l r i l  fl  A  V r t l / n  rł rtOnł łirrA n i k i m *  i / i r f n  >/n m n  I a U  I .  «  • / n  • 1Cetyni.

W ie d e ń  d. 10 listopada. Na dzisiej-O w i e s  w tym roku dosyć się udał i jest ł . . . . .  - t u
jedynym gatunkiem zboża, które dobrym plonem I szem posiedzeniu komisji w ojskow ej Izby po- 
pomimo złych zbicrów się odznacza. Zoiór jego [ słów toczyła się dalej ogólna rozprawa, 
o 2uu/0 wyższy od roku zeszłego.

R z e p a k  również dość pomyślnie się I j ^ n i e m  usitawy w ojskow ej, tudzież nad 
w tym roku i przeciętnie 17 hektl. z hektara w y-1 

; nosi.

Warszawy. W. Osmólski z Władypola. C. W ynua 
z Amsterdamu.

HOTEL ANGIELSKI : St. Jaworski z Kra
kowa. W. Drzewiecki z Róży woli.

HOTEL WARSZAWSKI : H. br. Błaiowzki 
z Kamionki. J. Nanowski z Koniuszek. St. Wy- 
soczański z Laszek. J. Sozański z Trembowli.

njss

299 -  241 fO 
*40 -  142 fO  
268 272 —

3J —  284 —

92 6 0 
86 60 
92 60 
&7 85

93 60 
87 60 
98 60 
98 86

L w ów , 1 Izly hć&dlowej, 11. listopada 
I. Akejn a* sstHkę ’

(om kuponu bieżącago).
Kolej galie. Karola Ludwika . .

„  Lwowa&u-Cziuu.-Jacka
BańkG htp. fsiić. po 300 ił. . .

ti kred. galic. pc 200 słr. .
U. Listy sast se 100 głr.

(bas kupoŁH bieżącego).
Tow. krsd. gali*, i  pręt. w. a, .

M ti !S ^ w •
n n :t ti okras. .

Banku bipot. gafie. 6 pet. . .
Galie. Zakł. kred. włożę. 6 prst. .

III. Listy d ł iż r '  u  100 złr.
Ogóin<%o roLi. kredyt Zakładu 

dla Gsiieji U Bukowiny fi pret.
IV. Obiigi s t  100 rir.

Indeianizaeyjne gaUeyjisje . . .
Obliguje koF.5na.ne Zsk< kr.w* fi’ /
Pożyczkę kraj. > r. 1678 p« 8 pr.
Losy asiazt* Krakowa . . . .

„  Stani;ł«Wf»wa , . .
V. Mrmwty.

Dukat koienderaki . . . . .
„  * M »re k i ..................................................

Napols^nlor .  ..................................................................

PóHjspejjfcł rosyjski . . . . .
Rebol rosyjski srebrna . . . .

■a «  papierowy. . . .
100 nieslcebisti . . . .
Brebro .............................
Kupony w utbrse . . .

89 —  101 -

92 — 84 —

98 70
IjJL _
£6 50 
18 50 
24 60

6 46 
5 58 
9 24 
9 56 
>- 68

S4 70
^  «0  
97 60 
20 -  
26 60

6 56 
6 70 
a 87 
9 69
1 70

1 24*/. 1 2 *7 .
67 40 66 —  
99 60 100 60 
99 26 100 26

K U R S G IE Ł I >Y W IE O feN SK IK J. 
W iedeń  10 listopada 1879. 

godzina 2. minut 18. popołudnia.
Węgier, kred. 254.50

przedłożeniem o administracji dusuu Loay z r 159.75 
Hercegowiny. P. Polit (Serb węgierski) Yerkehrsbank

tts r S & Z J tL Z Z Z L  J S , S M f  *\ S JJ
więc lat 2600 blisko. Zarząd, szanując ten sta- lice jak na Podolu gdzie lepszy plon uzyskano, jach  sprawy agraryjnej, inaczej bowiem na _ w„_-e

__________________________ -..u ,. m_i,   - T łam niamniliwA lj08y węfP®leżyti 'administracja będzie tam niemożliwą. | ^ S a h n  
Oświadcza, że wschód należy pozostawić lu- 

U rokn zeszłego uważa(,J(iom wschodnim , i nie jest w interesie na
C h mi e l  w ogóle wydał plon dobry tj. od 3 »zei monarchii rozszerzać się na wschodzie,

. 1 . , F . , . *. I a/i knHfriA fi?/ACAn?oJ nrTOP.iar tai natawia

Anglo-zustr. 135.80 
Kolej Kar. Lud. 240.— 
Kolej Połud. 80.50 
Kolej Elżbiety 175.76 
Węg. Nordostb. 129.60 
Wied. Comunał. 113.90 
Galiz. indemniz. 94.— 
Kolej siedmiog. 107.—  
Losy tureckie 16.—  
Kolej Państw. — .—  
Rosy. rubel pap. 1.23'/, 
Marki niemieckie — .—  
Węg. galie. Kolą, — .—

Usposobienie: silne.
W iedeń <L 11. listopada, 

godzina 10 aisut 40 przed poładuluas.
że więc będzie głosował przeciw tej ustawie. Akoje kredytowo 269 75 Anglo-Austijaakie 18k.60
P. Baussnerp (Sas a ie d m io g ^ H )  o ^ . j K ^ U ą .  m 7 ó
a#>n I I a  ra T .A in  n n n o o  n n  1 ■ r n  A n  A /1  n i  a  n f  a  r n  n t  Arum obadwaj zapaśnicy zgodę sobie zaprzysięgli. Z b i ó r s i a n a  w tym roku byłby bardzolc z a ; p 02ycja  nasza na wschodzie stała się »  ^  banknoW l ^ 3 ‘ i UscosobieŁie ■ słabe.

-  W  W arszaw ie  stawiać zaczęty obecnie w dobry, ciągłe jednak deszcze nadzwyczaj zbiór jego skutkiem  0kkupacji wybitnie obronną ; o s trz e ' Berlin d 10 listopadk.’
kościele św. Krzvża pomnik Chopina dłuta M arco-; utrudniały, pod względem przeto ilości, zbiór d o -1 . . , . , _ . /  a
niego, z popiersiem słynnego kompozytora i napi-jbry, pod względem jednak jakości wiele do ży-1 JeJ ZWróCOne jest^ przeciw  tym, CO^agrazają I goiziua 5 minut 3o popołudniu.

471 —
39. -  Galicyjskie , . ]04.4Q

. 0 „ ,  , - ! w  ktziki 42 Autrjacua banku, l i ?  60
z r. 1867. ale i dla tego, ze Węgrom d zi-( K a t a  fcmlio. T o w . feorodytowoco.

' siaj więcej jeszcze niż kiedykolwiek zależy | - Kipkja.Bpnadato.

s®m: „Gdzie skarb twój, tam i serce twoje“ . (Św. czenia pozostawia. To tamo da się w ogóle powie-1 bytowi naszej monarchii; przedłożenie H B b in ił *!»q 
Mateusz VI. 21). Fryderykowi Chopinowi Rodacy, dzieć co do ałomy a nawet i koniczyny na paszęjjest sprawą wspólną nietylko według nstaW KoU(*^T * ~ w*ueyj o
Urodzony 2 . marca 1809 w Woli Żelazowskiej, u- używanej.
marł w Paryżu 17. października 1849/ T y t o ń  uprawia się w 12 powiatach na Po-

L iberalni Żydzi. W wielkim Waradynie dolu } . k.ilku graniczących z nim powiatach, w ro 
podczas wieczornego naboi 
izraelickiej, kantor tamtejszy
iż mu część zgromadzenia klaskała przy okrzyku j ujjj° 1 oui« iju uiwu iuu ucawiun pi&jpuooaaaiuj ■ iu.iuio.ci opaniŁuunusiui --- | ^
„hody vo!tu. Oklaski te i okrzyki trwały tak dłu- zbiór około 702.000 kilogr.; * posiadłości mniej-1 interpelację w sprawie Boemelburg -  H eclitl . Lwfiir <L 11 listopada" 1878"
go, dopóki kantor nie powtórzył pieśni na zgorszę- j szej wzięto pod uprawę 2200 hektarów zbiór wy- (kft it Boemelburg zabił W uniesieniu pa- 1 .raw s*

. 1 nosić może około 3 milionow kilogr. I .  , . , . _ , .  ' -------------
Przytoczony wyżej rezultat zbiorów tegorocz-1 łiszem  obywatela węgiel skiego h , 

nych odnosi się do posiadłości większej, co się ty-1 co na lekki areszt tylko skazanym został 
czy posiadłości mniejszej rezultat jest nierównie I przez 
gorszy.

Nie tylko wszakże w Galicyi rok ten był nie-

Izi. W wielkim Waradynie £ mm puwmiai u. w iu- 1 Anatrii • i^stem wiec za tem Dr/edło- 6*/ List? iz itawai osrótu kuiwnabożeństwa w synagodze kn bieżącym wzięto poduprawę w posiadłości|“ a A u strji, jestem więc za tem przeOłO , lt ^ l e 69 75
1 tejszy tak pięknie śpiewał, I większej, głównie w powiatach Horodenka, Kolo-1 ieniem. i  . , Lia^r uartawne cnr6«z kuni-
>nia klaskała przy okrzyka | m.vJa i Sniatyn około 750 hektarów przypusszzalny I Minister sprawiedliwości odpowiada n a , <*

98 i i

87 26

nie ortodoksyjnych izraelitów. Teraz ortodoksyjni 
chcą się pomścić w ten sposób, iż przy pierwszej 
sposobności, gdy rabin powie kazanie, przymuszą 
go oklaskami do powtórzenia swej mowy, aby ją 
liberalni po drugi raz słyszeć musieli.

— Skrucha lichw iarza . W  jednym z do
mów leczniczych Berlina zmarł w zeszłym tygodniu 
pewien bogaty kapitalista, którego śmierć poprze
dził rzadki przykład nawrócenia się i skruchy. 
Przed dwudziestu laty przybył on z poznańskiego 
do stolicy Niemiec i otworzył dom na wielką stopę. 
Przystojna żona i dwoje rozkosznych dziatek umi
lało mn życie ; wszyscy zazdrościli szczęścia boga
temu pann X. Powiadano wprawdzie sobie na ucho, 
że majątek jego powstał z lichwy, ale z latami za
pomniano o mętuem źródle, z którego hojnie słod
kie toczyły się zdroje dla licznych wielbicieli i 
przyjaciół jego rodziny. W  sześć lat jakoś zacho
rowała nagle żona pana X. i w skutek operacji u- 
marła; po roku dwoje dzieci, para śliczniuchnych 
dziewczątek, utonęła nieszczęśliwym przypadkiem 
w kąpieli, pozostał opuszczony mąż, osierocony 
ojciec sam jeden w troskach i zmartwieniu, które go 
gnębiły coraz bardziej. Wywiązała się w nim wre 
szcie z tych bezustannych cierpień moralnych nieu
leczalna choroba, która go zmusiła resztę żyeia 
przepędzić w jednym z zamożniejszych szpitali ber
lińskich. Na krótko przed śmiercią zwierzył się 
on jednemu ze swoich znajemych, że nie będzie 
mógł umrzeć spokojnie, nie wynagrodziwszy krzy
wdy, którą wyrządził pewnemu uczciwemu czło
wiekowi, ojcu licznej rodziny, zrujnowanemu przez 
niego zupełnie. Człowiek ten był kiedyś zamożnym 
obywatelem wiejskim w poznańskiem i udawał się 
do X. czasami po pożyczki, które przez prolongaty 
i składane procenta lichwiarskie urosły do tego 
stopnia, £e w końcu trzeba było niesnmiennemu i 
mełitościwemu wierzycielowi oddać cały majątek, a 
samemu z żoną i dziećmi wynieść się na bruk. 
Z pana stał się on w końcu sługą i jako ubogi 
rządca zarabiać rnnsiał na wyżywienie rodziny podu
padłej i pozbawionej mienia.

Otóż ta pierwsza ofiara, która dała niejako 
podwalinę nieprawej fortunie pana X., najwięcej w 
chwili skonu gniotła sumienie jego ; zaklął swojego 
przyjaciela na wszystkie świętości, aby owego zruj
nowanego szlachcica odszukał i do Berlina sprowa
dził. Stało się wreszcie według jego woli. Do 
łoża umierającego przyprowadzono zubożałego dłuż
nika z przed lat dwudziestu i tu odegrała się scena 
głęboko przejmująca obecnych. Konający X. głośno 
wobec wszystkich prosił przybyłego o przebaczenie 
krzywdy wyrzą(lzoneR u zrujnowany dziedzic wło
ści, dzisiejszy rząćca małego folwarku, ze łzami 
w oczach podał rękę umierającemu z pojednaniem i 
przebaczeniem, który z ostatniem westchnieniem 
złożył kopję testamentu, mianującego zubożałego 
szlachcica właseielem dwóch trzecich części całego 
spadku po rodzinie X. pozostałego. Pojednany w 
ten sposób z lndżmi i z Bogiem, skruszony ex- 
lichwiarz umarł dopiero spokojnie i lekko.

P ooiąg l k o l«Jow ».
Odehodsą se  L w a w a :

sąd wojskow y; (p. r.). W ywodząc Podlag segari lwowakiego.
przebieg procesu i zawiadamiając o w yrok u , D0 ^ g ° ^ ie8°4 f

osobowy, o godz. 6 mmut S po południa pomfig, ■ , . . -. , i  aa Boemelburga, minister donosi w końcu, uduuuw,, u juu. u uuum a ^nuuiurodzajny, w sąsiednich z nami prowincvach poi-1 . ■ . • . , j  e J  mieszany
skicli jak na Podolu, Wołyniu, Ukrainie, tudzież ze luz S16 toczą rokowania względem refor- D0 PODWOŻOCZYSK: z głównego dworoa-.ofodz.fi. 
na Bukowinie a nawet i w całej Rosy i rok bieżący I ^ 7  procedury Sądów wojskowych. Odpowiedz rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut S 
pod względem urodzajów daleko jest gorszy od ministra tylko 89 głosam . przeciw 81 p rzy -' po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 31 wio- 
roku zeszłego, ztąd i wywóz zboża z tych pro-1 jęto do wiadom ości, 
wiucyi sarno da się powiedzieć i o całej Europie, B udapeszt d. 10. listopada, 
dlatego tez wnosić daleko będzie mniejszy mzf
kilku lat poprzednich, a gdy toż wypada, ie po- L  . T . .  „ . w  ,
mimo, że Ameryka niedobory zboża w Anglii, Szapary, ze w Izbie colu.e projekta ustaw
-n - Z XT ■ /im nrin/in OO IYI n ■ -i - 1_ . ?  ̂  ̂J ^ ł T  rt Iż/lfl 1 Ił /IW A OII II Ul A itryAn i 11  Cl r f  \  ii) 1 n

czói, pociąg mięszany.
: DO PODWOŁOCZYSR: z Podzamcza; o godz. 10 a  19 

W  korni-i wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w poład. 
,. „ j  • v . . . i , I nin pociąg mięczany.

sji finansowej zap ow ied zia ł m inister skarbu Do c z e r n io w ie c : o gods. 6 min. so m o , pociąg p«
uiiu-u, «.v  ----- 4 — - ......... - J  uijuaa „  L -     , spieszny,, 0  godz. 12  ̂ min. 10 rano , pooi*jf mlęssa-
Fraucyi i Niemczech sama jedna zaspokoić może, o przedłnżeniu czasu umorzenia listów in- pp  slANIdŁA.WQWA'na 
cena zboża jeszcze się podniesie. dem nizacyjnych. Przedłożenia o zniesieniu] PRZYCHODZĄ DO LW OW A:

Kończąc to ostatnie w tym roku sprawozda- ust aWy 0d zbytku, i 0 zaprowadzeniu poda- Z KR^KpW A: ogodz. 6 min. 40 rano pociąg poapiaony
nie nasze, poczuwam) się ^  | tku od wygranych loteryjnych komisja 11 m. 20 przed połndniem’ pociąg mięsziu ŷ.

Z PODWOLOCZYsi. : na dworzec w Podzamczu: a go
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK : na dworzec główny, iwowski o ga
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o ród 
3 min. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 a . 12 pa 
południ n, pociąg mięszany.

Z CZERNIC WIEC: o godzinie 10 min. wieczór, podąg 
pospieszny; o god*. 4. min. 6 rano, pociąg mięsm- 
ny; o godz. 3 m. 62 po połndnin, pooiąg »i|»—ny 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj ; o godz. 8 "»'■ 44 «N> 
wieczó

wyrazić wszystkim pp- korespondentom, którzy. . 
peryodyczne raporta o stanie powietrza, zasiewów, przyj£*a- 
urodzajów i zbiorów Komitetowi Towarzystwa gosp. r '**

ygranych loteryjnych komisja 

Londyn d. 11. listopada. N a wczoraj-
galic. łaskawie nadsyłać raczyli, serdeczne podzię Szej uczcie na cześć installacji nowego lorda 
kowanie, za ich obywatelską uczynność.^ {Rolnik.) maj ora) podnosił ambasador niemiecki hr.

W  spraw ozdaniu  p r e t o r . ,  wi.d ,*okiej 1 M iinstor życzenie cesarza sw ego i N iem iec,
Izbie handlowej i przemysłowej, wsaazał pau I aoY uzywac można ery pokoju. Beacons- 
Karol Weilneim, który przez wiele lat zatruduio-1 field podniósłszy znaczenie ogólne ożywienie 
nym był w jednym z najpierwszych domów handlo I handlu, powiada : Nie pojmuję, jak  m ogą
wych w Port Elisabeth (zatoka Algoa) w^^południo- krajowcy sądzić, że konfuzja socjalna (prze- 
wej Afryce i miał sposobnosó poznać dokładnie sto-1 ’ . \ j -x j
-Olki haodlowe kolonii, -  ol.ktSr. or-0 “ “ '® ™ cb)  aBrarTJ” ?'. P- r ) ^aradz.d żdo-
tykuły austrjackie, któreby w koloniach poładnio-1 ^  niodoli ekonomicznej. Operacje wojskowe 
woj Afryki bardzo dobry znaleźć mogły odbyt, a w Azji środkowej doprowadziły do przywró- 
mianowicie: masło, mleko kondeuzowane, wody mi-1 cenią wpływu Angbi. W ierzę w utrzymanie 
neralne, smażone owoce, piwo, wino, mąka, zapał- p0k0j u y? Europie, pokój bowiem konie- 
ki, fajki drewniane i piankowe, szkło, wyroby gli j egt wszystkim mocarstwom nie
manę, porcelana, rękawiczki, bielizna, ubiory dam- J . .-' , ,  . . , , . , , ,
skie i męskie, papier, mydło, poślednie naczynia dla oszczędzenia źródeł ich materjalnych, aie 
żelazne i blaszane, z wznioślejszych względów. Anglia nie może

Izba handlowa i przemysłowa zawiadamia o obojętnie przysłuchiwać się losom lądu eu- ,  ,, , ..... h .
tem pp. kupców i przemysłowców z tą uwagą, j gkł tej  bow iem  obojętności wiele w o - ' N ] ) C C ] i i h S t a  ^  praktyczny7 modyćyaj,
pp. Karol Weilheim gotów jest zgłaszającym się|; . 5  t  * 1 a T„Df I  n „ . U n » n .  ^  ^  J  chirurgii i położn.

J .  J6L MJMiJPMWUj,
przy ulicy Sobieskiego, 1. 12. nowa, 

ordynuje od 9. do 12. przed ,  a od 2. do £ fo po« 
iodniu, — Także listownie.

Gospodarstwo przeffl i handel.
Spraw ozdanie o stanie zbiorów, urodzą

we. ________  w - j - --* -  .  jów i zasiewów zimowych za czaa od 1. do 31
cierpieć i patrzeć z rezygnacją w przyszłość, gdzie 1 paźdz. 1879 we wschodniej części Galicji, 
ich oczekuje jeszcze częstokroć straszniejsza nie- Pod wzgUdem urodzajów ubiegający rok 1879 
dola i cierpienie, bo wiadomo, że z wiosną o wiele do nieurodzajnych zaliczyć należy, pod względem

N A D E S Ł A N E .

Dr LUDWIK WOLSKI
adwokat nadworny i sądowy

w e  W I E n n i U
p r z e n i ó s ł  s w o j ą  k a n o e l a r j ą

IX. Turken&trasst Nr. 2 5 ,
(ebem. Schlickpalais).

śnień. Adres P. Karola Weilheim: u P. Józefa Neu- P«kój długo potrwa, jezcl- rady Angin znaj- 
muli era, fabrykanta wyrobów z cementu w Wiedniu, I dą posiuch w Łuropic. W razie, §fdyby A n-

glia opuściła swój naturalny posterunek w 
radzie Europy, wojna aż nazbyt jest pewną. 
Programem rządu je s t : „ imperium et liber- 

J t a s .“ —  O Porcie i Moskwie Beaconsfield

Wienstrasse 3.
Z Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów 10. listopada 1879.
Dnia 13. listopada 1879. odbędzie się w c. 

k. wojskowym magazynie prowiantowym we L w o-. 
wie (na ulicy Janowskiej) licytacja, celem dostar- nie wspomniał w swej mowie 
czenia słomy dla stacji we Lwowie na o zu  od 1 —
stycznia do końca grudnia 1880 r.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów d. 10. listopada 1879.

Umil Sas. Kar. i ostat. fiaiMci. |
Otrzymujemy list następujący od znanej 

nam i wiarogodnej osoby:
Szanowny redaktorze! Jechałem pociągiem 

z Podwołoczysk, a razem ze mną w tem samem I 
coupe jechał jakiś oficer moskiewski. W  Kra- 
snem wiądł do naszego coupe inny oficer mo
skiewski, który nadjechał pociągiem z Kijowa. 
Obaj Moskale, jak się okazało, byli znajomi; [ 
zaczęli więc witać się ze sobą i z całą swobo
dą rozmawiać po moskiewsku, w przekonaniu, 
że ja —  jedyna osoba siedząca oprócz nich w

W teatrzft hr. Skarbka.
Dziś, we wtorek dnia 11. listopada 1879.

Lucja z Lamtnermoru
Wielka opera w 3 aktach, muzyka Donizettego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie 7 mej wieczór.

We środę dnia 12. listopada 1879.
Trzeci występ pani

H E L E N Y  M ODRZEJEW SKIEJ.
d a l i l a

Dramat w 6 aktach przez Oktawiusza Fenilleta.

P rzyjechali dnia ł l .  listopada 1879.
HOTEL ZORZA: K. ks. Wiatemskł z Mo- 

tom COUpe, nie pos>adam tego języka. Z rozm o-! skwy. J. Jełowicki z Daszawy. W . Kotarbiński 7.

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie
dzają etc. i złete i srebrne zegarki kieszonkowe 
nabyć sobie życzą, lub takowe pisemnie obstalo- 
wują, zalecają firmę P h . F r o m m  Rothenthum* 
strasse 9, vis ń yis Wollzeile.

Cenny najtańsze w całej monarchii.

ANTONINA ZIEMBICKA
nauczycielki, śpiewu, 

mieszka przy u Sytstasklej 1.19.1. piętro.



RUSINA
dzielenia aż swego nazwiska

do mnie pisał d 
i. upraszani o u 

i adresu.
C.

Zapowiedz.
Zamierzają wejść w związek 

m ałżeński:
A d o l f  S e l i m o m  z Galicji, tap:c«r, 

tutaj zamieszkały, syn zmarłego kopca 
.41 tera Schramm, i

A n n a  J ż ę h w a r a ,  tutaj zamieszkała, 
córka zmarłej, niezamężnej Róży Schwarz.

Zaohodaące przeszkody należy w myśl 
niemieckiej ustawy państwowej z dnia 6. 
lutego 1875 podać do wiadomości podpi 
sanego nrzędo. 8655 1

Berlin, 30. października 1879.
Krńl. nrafd stanowy Nr. I.

K a l e n d a r z e
n a  r « k  1 8 8 0 ,

wszystkie istniejące, utrzymuje na składzie 
K s i ę g a r n i a

ł 1. H . R I C H T E R A ,
w e  L w o w i e .

Odbiorcom na tuziny, odstępuje się 
znaczny rabat- 3966 1 —3

Wlsśiiie opuścił prasę:
K a l e n d a r z

H a l ic z a n in  i S z c z ą t k a ,
razem 5 0 ,  pocztą 5 5  ct

p . !  P . !
iha

1

3998 1—1 
Przyjeehareui do Lwowa, dla przy 

czyny, o której wspominałem zabawię 
dłuższy ozas. Jeśli będziesz pisać, adre
suj do wiadomego Ci handlu, czytam 
„Dziennik Polski.8 P. P.

kaidy 1 aąjdsmUwT 
ś a l n s a  trw alt 1 zątystB ó l  z ę b ó w _____^  u l u ,  sławny u r y s U :

j L I T O N *
11 «t- — t '«  Łw ew i* w ty lM t P .  V I  

W Itty/- nftsss %.
3039 6—11 _

Ekonom
posiadający J

!

zimowe, najmodniejsze włóc kowe 
białe, granatowe, czarne w dzikim 
kolorze, kaźdoi wielkości w cenie 

zł. 1.20. 1.80. 2 50, 8, 4, fi.
f l t m a l & j a  c h u s i h i

bardzo wełniste r-ieple i dnże chu
stki czarne popielate i w dzikim ko

lorze zł. 8, 10, 19, 
F la n e lo w e  d i n a t k i  

ciepłe dla dzieci zł 1120, l o, 
większe zł. 3.60 1 8, duże dl* dam 

zł. 5, 6, 7 
K a m l - i e l k i  w l ó e i k o H b  

z rękawami 1 bez rękawów dla 
dzieci zł, 1.40 do 2 %V dis dam 

zł. 3 oO do ’ ■ zł. 
K a m a s z e  

dla dam i dzieci, bia!'-, i żarnu i w 
irnc-ch kolonach.

Pońeaochy, ikarpetKi
ciepłe wełniane po umiarkowanych 
cenach w dobrym gstunkn poleca

Dnia 31. października, w piątek 
wieczorem , przecie d >ąc i. ulicy Skarb 
kowskiej na plac łlarjacki i Halicki,

zgubiono koronkę z krzyżqkiem,
l perłowej konchy, rozerwaną i zawi- 
uiętą w papier. Łaskawy znalazca raczyj 
złożyć w Administracji , , Gazety Naród.“ 
za nagrodą. 30'); 2 2 ]

l * « 8 a a k n | e  s i ę

a t S 5-

>0000000
Wyszedł już z drukuKalendarz iSiistrowany

„ W I E Ń C A  i  P S Z C Z Ó Ł K I *
u h  r o k  1 8 8 0  

3&3jgs» w 4 0 0 0  egzemplarzy drukowany
Knlenlarz ten, starannie 0 pr0c.0 vv .ny, obejmujący ‘JO ar

«!<>
lUiilem

Oferty
Lwów.

ą* R ©
wyd/,3 łzawienia

k  i
pod J ,  K . poste r- st 11 te 

3996 1 -3 1

kawaler, lat 29, posiadający język polski 
i niemiecki, z kilkoletnią praktyką w 
Wielkich obsiaracn postępowo nrządzonych, 
snąjący dokładnie podwójny manipulację 
goapodaroią 1 u ifcie  wszelkich machin 
rolniczyob, posiuknje posady natychmiast 
w kraj a lnb zagranicą s a  t a n i j r u ę  
tub stałą pensję — jako ekonom, kontro- (_ 
lor, rachmlstri lab magasynler. Q  u>e

Świadectwa 1 rekomendacje chlnbne. te 
£ask*we oferty poi literami W . P .  M S H I S ł S M S M S M t r  

poste restante S t r y j .  8984 1—8

Karol (M o !
L w o w i e , Rynek 35.

3933 3 - 6

Herm. Gust. Schwabe
w  H e i d b u r g n .

Wielki i kład

s t a r y c h  w o r k ó w .  3
8493 9-34

W Jarczowcach,

W  n o i r c n o w i e  j e s t
r e a l n o ś ć

w najlepszym stanie o 4 pokojach, 
kuchni, spiżarni, piwnic?. stajni, 
wozowni i stadni w pod» ćrzu wraz 
z sadem i oerodem o 3 morgach z 
wolnej ręki do sprzedania

Bliższe Bzczegóły listownie post _  
reet. K. K w Bolechowie. 3939 1— 3jg

W  Werhutce,
poczta Janów,

j e s t  p a r a  k o n i  

do sprzedaniu*
Jeden kasztanowaty, drugi gniady, ’ 6 ‘/s 
miary, piękne, po 6 lat 'ueją^e, mogące 
być użyte do karety, bo są spokojne 
przytem rasowe I bardzo szbko

s żel 
ch "! -.ą, j

mogą być ijukięraia!. 
od Lwowa.

W erhatka 21/, mili A #  do 1
8R82 1 - 3

Bezp śr.-dnicn źródeł sakupii

Mgcseci

druku, drzeworytami (22) w tokseie o-dobiouy '/uwiera :
i. C x ę 6 ć  r e l i g i j n a :  l j  Noworoczne życzenia fz ryciną'; 2

prawdziwej religijności; SJ Św. Wojciech, pierwszy patron Polski fz ryci:
4] D-iewięciowiekowy narodowy hymn polski: .,Bogarodzic) Dziewico!8

II. C * ę 6 ć  h i s t o r y c z n a :  1] Ks. k«n. Antoniewicz kajdan, za
konnik, miłośnik ludu polskiego iz ryciną]; 2] Bolesław Chrobry, najwięk
szy król polski [z rycina]; 31 Pamiętnik naocznego świadka z r. 1846.

III. C z ę ś ć  p r a k t y c z n a :  1] Oświata główne lekarstwo n a  ludo
we biedy; 21 Ustawa Towarzystwa oświaty i pracy; 4] Spis kółek zawiąza
nych w r. 1879; 5] Fraszki; 6j Zagadki rebusowe przysłowiowe. — Infor-XX 
macje i insoraty. f

Cena kalendarza centów JłO. a
P im u Indowe W i e n i e c  i ' f w n ń l k s  z wyibodząeyra od roko f j  

dodetkii m „Gos; edarz wiejski" wydawane rok VI i liczące obecnie 1G00 
stałych prenumeratorów, przeznaczone są głównie jak dla lado polskiego F J  
sa roli po wsiach osiadłego, tak również dla ludu polskiego po uii&itr.ch i a f  
miasteiskach. f i

Piwni i nowi prunumeratorowle , którzy wnb są calur„czuą przedpłatę 
na rok !S80 n W e n ta , Pszczółkę i Gospodarza w kwocie 4 -/.Ir. najdalej 

‘ go 1880 r ,  otrzymają ten kalendarz |ako p r e t n i ę  bezpła
tny , ii o do tego tcniinu wyczerpanym nie zostanie, dla tego uprasza się 

głoszenie, — adresując listy i przesyłki

Około Nowego Roku wyjdzie kopia obrazu Jana Matejki

U m r i A  Ł U B E Ł S M A
(Zygmunt August w Lublinie)

wykonana w sztychu
p r z e z  E E N B Y K A  R E D L I O H i

słynnego rytownika naszego, kawalera legii honorowej i członka akaneni*
P' tersburgśkiej, którego poprzednie prace uwieńczone zostały na, wy*tH' I 
wach: Medalem złotym I klasy. Medalem d\l,ounenr i M e d a l e m  srebrny® f  

V. pierwszej już w drodze prenumeraty wyczerpanej ędyęji /®~j|l 
egzempl) niżej wymieniona księgarnia nabyła na wyłączną w ł a s n o ś ć  JM  
es-zcmplaizy, na która przyjmuje zamówienia po 25 zł. za e^iemplarz ^ I 
bi jany na papi< rza cnińskim w wielkości wraz z mirginesem 80 centy®”  
trów wysokości a 105 cnntym. długości.

F.gzemplarz próbny jest do obejrzenia w tajże księgarni. , . r
Miłośnicy sztuki zechcą łaskawie pospieszyć z zamówieniami, £“^ 1

jak  wiadomo, odbitki dalszych 
edycji.

edyeyj nigdy nie wyrównajf pierw s
QQQ7 1—2

F . U . Richter\ _
księgarnia we Lwnwie, Plac Marj»cl |̂

w hotelu Foironejskim.

wczesno się ti

x r n r
SaasH si

Ponznknje się

pomieszkania
powiacie Zlusizowskim , odbędzie się I . 
grudnia b. r. wyprzedaż pięćdziesięciu 
sxi.uk koni, jako to : kobył rudzajnych,
źrebców i młodzieży stada hr. Juljusza T , ,Zr o y  , .  na zimę we Lwowie, złożonego z Cate*
Duedusiyckiego.  ̂ r e c h  p o k o i  mieszkalnych z meblami

Uprasza się łaskawych panów, jQb bez mebli, dwóch pokoi dla służby,
chcących przyjechać, o uwiadomienie ‘
parę dni pierwej Zarząd w Jarczow
cach, na który dzień ma konie na stac ę 
Zborów wysłać. 8745 3 —3

H Hering Gruustadt(bayer. P f ilz)j^

Źatvardzenlii
zapobiega  się i le c ty  p r e e e  usyow. 
Pigułek roślinnych CAUVAlNA
Przepisywane przez lekarzy francuskie!

: zagrasloznych od lat 80 zawsze 1 wiej 
l»m powodzsnlem, ponieważ składają sit 

wyłącznie 1  roślin, nis sprawiają rznięci- 
>nl rolek i mogą się używać jako środek 
irieżwiąjąoy, oczyszczający krew lab sprs 
rający przeczyszczenie. Metody użycia * 
lOlskim języku. W Paryża p. Behaut, ru 
3t. Qneutin 34. Wymagać należy nb? 
Igurffi Cauvaina znajdowały się we uako 

a rach, włożonych w pndełka kartor-owo 
.żeby na każdej pigałce znajdował si-> nu 
nis Cknwu*v» 3435 2- V

W Paryżu p. Dehant. Haub. rue St. Denis 
Dostać można we Lwowie w ajiiec 

;>. K r a y t a n o w s k i e g o  obok Brygidek 
p. K .  H U .o l a s r b u  1 Z .  B t e k  r a  
w Krakowie  w aptekach pp. J. Tran 
młyńskiego i W. Be łyka; w Poznanie  
w apt. ar. Munkiewic**; w Brodach » 
pt pp M. Kullak i Franzosa.

B e r g e r a  l e k a r s k i e  m y d ł o  d z i e g c i o w e ,
, najznakomitszych medyków polecone, w monarchii atistr.-węgleraprzez .....____________   .

Francji, Niemczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. używane

do redakcji W ie r ic a  we Lw ow ie,
ulica Karola Ludwika 6. 4010 1— 3 ^

O O O O O ł O O O O O O I

j E I k o n o m
posiadający kilkoletnią praktykę przy go
spodarstwie rclnern, w sile wieka, życzy

. . ze
kuchni, na dole lub na pierwszem piętrze, _____________  , _
oraz stajni i wozowni. 'sobie przyjąć obowiązek ze stołem lnb

Ktoby miał tatowe, raczy się zgłosićiordynarją. Adam Słncki mieszka weLwo- 
lezpośrednio, t. j. bez użycia faktora, poi;wie pr/y  ulicy 1 irnnaóskiej Nr. 14. uą 
adresem : M . B .  ulica S.-krameiitek Nr. Iszem piętrze u p. Zacharjasiewiczowej.

EaucjonowanyEkspedytor pocztowy
na którego i w samodzielnem prowadzenia 
poczty zupełnie liczyć można, poszukuje 
poeady. 8994 1—3

Łiakawe ofertj pod adresą £ .  A .,  
ekąpedytor pocztowy w Chyrowie.

4. we Lwowie. 3975 3—3 8980 1 - 2

B ila rd
w dobrym stenie z wszelkiemi przybora- 

mi jest do sprzedania.
' BHżate wiadomość nd ziela się w ka

wiarni p. Mullera j>od 1. 15, plao Ber 
nardydsKi. 3839 1—8

czyli fnnt clow y.

Najtańsze i  najlepsze o
Jś OMy Mmm ©

8 !
w głównym składzie MaSB

<sa
s HERBATAr 1

98aM Va kilo zł. 1.20, najlep. zł. 1.51'J  m

a Fr. Schubutha i Syna s
O we Lwowie, w Rynku I. 45. 1*

czyli funt cłowy,

Znakomite powodzenie

Nowo eałozony i obficie zaopatrzony

HANDEL 
P O W A B Ó W

< V ,  V

e t

S s  3 3 M A H

ręgierłkfl 
od iizlesię®*^

lut 7. pewnym skutkiem przeciw
Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 

tndaież przeciw każdej nicciystosci tety,
szczególnie przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łu p l°i 
żowi w głowic i brodzie, przeciw piegom, ostudo®. tak zwanej czerwoność 1 
nosa. na odmrożenie, na pocenie eię nóg i przeciw wszystkim chorobom a11 
głowie u dzieci. Prócz tego polecić je  można jako środek oczyszczający skór?',' 

Cena ścinki wrar * priepltem użycia «5 ct.
B ergera  m yd łe  d z iegc iow e  zawiera w sobie -łOprct. koncentr dzieg*l 

ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone 1 odróżnia się w swaj isto-1 
cio od wszystkich innycn w handlach sprzedawanych.

Dla nnibnieaia liudseń - ^ |  3492 1 30

nałoży żądać w aptekach 
wyraźnie 

Bergera mydio 
dslegelowe.

1 Uważać na 
z ie l o a c  o p a k o w a n ie  

1 odciśmętę tutaj 
m a r k ę  o c h r o n n ę

M Z E F  P A B E W 8H I
LWÓW

RYNEK 
L. 13

'  0SKa&S®22B J 

Ł W < » W
- R Y N E K  

L. 13

/M W  Miny i Litwory
wysyłam na prowincję bez wszelkich

Jedyny zastępca w krają i zagranicę apt. G . H e li  w  G p u w le . 
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt, P. Mikolascha, Z. Rackeraj 
Jak. Piepcsa, Blumenfelda, Nahlika i W Tepy, w Brodach E. Liszka i Grtłn- 
span, w Drohobyczu Dobrzyniecki apt, w Kołomyji Stenzel, apt, w Tarno
polu J&mrogiewicz apt., w Przemyślu Nahiik, w Rzeszowie Kalinowski, w 
Stanisławowie J. Macura dawniej Stocher, tudzież w aptekach w Krako
wie Jarosławiu, J.rzeżanach, Samborze, Stryju, Tarnowie, Nowym Sączu 
i we wszystkich miastach Galicji. W Czerniowcaou u Altba, w Suczawie u 
Karczewskiego.

ROB BOWEAU UFFECTEUR
Upoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rossyi

Bob jest S lrop  o z y s z c z a cy  k r e w  składu czysto roślinnego, którego skuteczność I 
sprawdzona od wieku (1778).‘ lizlata bardzo skutecznie przeciw wyrzutom naskóm ym, 
liszajom, skrofułom, strupom, wrzodom, zawałom i gruczołom, zakażeniom krwi i cho
robom zaraźliwym nowym i zastarzałym.
Podpił własnoręczny Dra Gia*L'iiEAc-oE-S»iNT-Geav*i„ aaje rękojmie prawdzl WośctJ 

Skład główny w Paryżu, u lica  B 1C B 9R , l t .

opłat akcyzowycb ze składa m -go 
za rogatką Żółkiewską. 

Cenniki na żądanie franco.

1 ELiKSIR ed bólu zębów | le ś n i c z y ^
H ip o lita  M ajew skiego Z W a rsz a w y , egzaminowany od dwudziestu sześciu lat 
anaae publieznoaci z wielu wystaw, gdzie praktyknjący na dwóch tylko posadach, 
irynaląicm publicznie leczył z nadzwy- poszukuje odpowiednego miejsca.

)rym skntk em, znajdują się w Bliższa wiadomość pod adresem M..ezajnie dobrym skntk em, znajdnją się 
sprzedaży na głównym składzie : U . poste restante Brody, lub w sklepie

. F.,   optyka Celestyna Kotkowskiego w hotelu
tkieh yod Jeleniem te Bynku i p. Mikola- Zorza we Lwowie. 3967 3 3
■oba, tudzież w Sądowej Wiszni w apt. T

;y na „ ____„ _  gs______
We L w o w i e  w apt. Braci JŁojom- optyka Celestyna

jest 3444 3-78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmatem

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
u l e d o s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d e  

1-la .ła  nadaje
cerze świeżość iiiituraln^

OH. F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu 

9. aa ulicy dc la t*sda, 9.
Dostać można w magazynach galaater 

pp. Kamila Strzyżewskiego, I.ecna Fein 
tucha. Dzikowskiego i Jahla w aptece p. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt. 
P. Mikolascha, w Czerniowcah w aptece 
T Golichowskiego.

Losy księcia Windischgratza
Główna wygrana 21.000 zlr

n a j m n l e j s s a  w y g r a n a  3 7  s i r .  8 0  c t .
LOSY ORYGINALNE

tylko w 10 ratach miesięcznych po 4 z łr/ '?M I
lub po dziennym kursie 

C i ą g n i e n i e  1.  g r u d n i a !
Z a l e t y  t y c h  l o n ó w :  Ciągnienie kończy się najwcześniej ze wszy

stkich losów austr. góyź obecnie odbędzio się wszystkich razem tylko 15 
ciągnień. Teraz musi być każdy 39 los wyciągnięty w t. 1882 każdy 27, 
1884 nawrt każdy 17, zatem szansa wygranej jest bezsjirzecznio wielka.

(Dokładne przedstawienie -zawiera nnmer 772 „Mercura*, który da
jemy bezpłatnie i f  anco.

W echslergeBoM ft der A dm inistration
Ch. Cohn. 3611 1 - 1

we WIEDNIU 1VMTF4'8 66 we M IEDNICWolLseile 18 j j IT-M—Mj j -B l ' V . 4 n  J Ł A  WoUzcIIe 13.

Bkład we Lwoyję w aptekach pp. F. Mikolascha, Z. Rnckera J i. Beiaera.

'G O O t € H M > 4 H > ś O O O ó

Stowarzyszeaie kredytowe
właścicieli realności we Lwowie,

z ograniczoną porą1 ą zarejestrowane
p r z y  ul, Rominikańskiej l. 4. 

udziela pożyczek członkom swoim od 
I. listopada br. począwszy za opłatą pro

centu w stosunku 9°|0 rocznie.
Za wkładki oszczędności zaś lokowane w 
kasie Stowarzyszenia, opłacanym bywa 

procent w stosunku 6°|0 rocznie.
Biuro Stowarzyszenia, otwartein jest codziennie od god.

10 . do 1. w południe. 3944 3—3

Pajęckłego, w Brzeianach w apt. B. Dę- 
binakięgo, w Chodorowie w apt. J. Stro-
nen, w Krakowie u pp. Sobierajskiego. 
Trauesyńakiego i Redyka, we Wiednia w 
wtala aptefcaen, w Pradze czea. u pp Fi- 
dpa Nawianego i w wielu miastach En- 
ropy. Eanroać użycia i natychmiastowy 
skutek aą gwaraucją tego znakomitego 
środka, który powinien się znajdować 
fotel każdego ojea troskliwego o zdrowie 
swej rodziny. 2967 9 -?

Ceny kropli: Większe pudełko z 8 
środkami 8 ił., mniejsza ■ 3 środkami 9 
zł., pojedyncza flasiacska 70 ct.

NOWY WYNALAZEK

WII“ I X O R  A  BREOJilE
PARFUMERIA IX O R A  BREONIE

ED. PINAUD
Mydło......................... a 1 'IM O H A
Essencya dla chuatek. a I I K O R I
W od a  tualetow a.............ń l i a o c i  A
P tn ia d a ..............................k l ’l X O R A
O lejek.................................. i  URL O H  A
Puder r y ż o w y ................. i  T IM O R A
Kosmetyk...................... a l l \ O R A
B7, Boulerard de Slrasbourg, 37.
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Nie zawierają one 
z najlepszym skutkiem i
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym,

r sobie żadnycb szkodliwych substancji, ożywans 
eborobaefe spodnich organów ciała, przeoiw zim-

chorobom ocz-
g nym , chorobom mózgu i nst, chorobom dziecięcym , chorobom kobiecym ;

sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krów, żf.dea środek leczni- 
osy nie jest tek korzystnyi a przytem znpefnie nieszkodliwym, ażeby 

a a t f f ś r d i e n l e  3fi70 1— 12
usunąć, to niezawodt e źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie oonkrzonej, dzieci chętnie zaży wają

Pudełku aawierąjąee 18 pigułek koeztuje 15 ot.; rulonik zawie
rający 8 pudelek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 zł

UprKgaK * i e  P .  T .  P m bl ie E n o śe ,  a ż e b y  w j r a i u i e  ł ą d a n o  N d u s U i n a  o -  
-Ł - Ł / i l C O Ł I  \ J g 2 l e  c a k r z o n y c h  p i g u ł e k  iw . E l i b i a t y  i b a c z y ć  a a  t o ,  c * y  d o t y e c a e e  p u -

1 r.i to czyn m 
v\ iaaciwoścl s 

lu b  a i e  M a j ą -  g

i a t k a  i t w i o i e t *  są w  c a o r w a o y ‘ p a p i e r ,  o p a t r s o n e  s ą  m o j a  m a r k a  o c h r o n a u  i p o J p i s e a  
firmo a p t e k i  ( i u m  h e i i i g e o  L eo po ld* 4 w e  W i e d n i u ,  f i itadt, i r.i to c z y l i  
p i r u ł k i  sa  o c u k r c o a e ,  j d y i  II t y t k o  te p o s i a d a j *  p o w y ż s z e  u J a ś c iw o d c i  

l i  t y l k o ‘ aa  te si^ g w a r a n t u j e .  N ie  n a le ż y  k u p o w a ć  a ły e h  l u b i  
c y c k  ł a d n e f o  s k u t k u  p i g u ł e k  n a ś l a d o w a n y c h  i f a ł s a y w y c k .

Główny układ we Wiedniu: Apothcke mm heil. Leopold 
Th. Neustein, róg Tlankengasse i Spiegelgasse 6. Skład tce Lzcozcie w apt. 
p. Zyg. Ruckera

'Q2H2Hffi757iż£fc5E52ffi ggPPP PP Pgcn jPWTęję?;) qpg?S7im«;iS^?mW?iffiiSćS7g5BI

Apteka „zum heil. Leopold" we Wiedniu
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 

F I L I P A  S K U S T E I I f f A ,
poleca PT. Publiczności szereg u r o d k ó w  r x e c x y w f * c i e  s k u t t  n j ą c y c u  1 t o a l e t o w y c h ,  które się 

sprawdziły wypadkach przez pewne wyleozenic. Tysiące świadectw mamy pod ręką.
PT. Publiczność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą.

Ocukrzone krew przeczyszczające Dra Fremonta likier regenera- 
pigułki św. B lśM ety .otS & K ^ j cyjny 1 -

krew a przytem są zupełnie aie
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w Cygaretka piersiowe ze szpilek so

aK ln Tmnnoi m T ri włn m f tł KiVo,łi /ł TT1 _ D »    . J .1. .11.,spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów płucowyck, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 
każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób. Pi
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko
nalszym a przytem najtańszym. Rnlon z 8 pudeł
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po
jedyncze pudełko 15 c.

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pitha zaszczycone.

od-

we wszelkich

strzegą się nadzwyczajną skuteczność albuminatu 
źelazistego. Cena 1 zł 50 ct.

Kiinstlersaft,

Beaume Girome wyborny środek 
mrożenia 60 Ct.

P n m n r l A  T t r n w n a  •ietlen z najlepszych środ- r o i m i u a  B r o w n a ,  k(j w do farbowania i kon
serwowania włosów, nadaje włosom pierwotny ko
lor. Cen* wielkiego słoika 2 zl., mniejszego 1 zł.

najlepszy środek dla cierpiących 
na astmę. 25 sztuk 1 zl.snowycli,

f?frafi*nlrt O n a liv n r ‘h n  zalecony przez prof. wyborny środek przeciw zlemTł t̂rawie-. . ^aewracuo dr Scoda we Wie. numys, ni-Di dyareji. opadnięcia sił, sebudnię.

preparowany z najlepszych soków 
ziół alpejskicu w Szwajcarii uspo

kaja natychmiast itaidy kaszel i ból w piersiach 70 ct.
¥ rn n fir< ils t  używany z najlepszym skutkiem 
U - ź u p i g c i S l ,  przeciw wzdęciu szyji 70 ct.

dniu i dr. Tenzold w Erlangeu do zewnętrznego 
użycie dla cierpiących na astmę po 1 zlr

Magazyn towarów btawatnycb
B A Z Y L E G O  "  .

we Lwowie, Rynek 1. 32
poleca na sezon jesienny i zimowy w największym wyborze

n a | n o w s z e

Dr. Collmanua środek do farbo
wania włosów, znpelnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor [czarny, brunatny i blond siwym] włosom 3 zł.

Proszek damski, orjentalny,
gładkości, delikatności i miękości [biały lnb ró
żowy] 1 zł. i po 60 ct.

Damasceńska krema różana 5i“ży0.
trzymania delikatnej i gładkiej twarzy 1 zł. 40 ct.

Damasceńskie mydło różane po 55 
ot

Wyskok na wole, 1 najlep,zym
cłn »zyi 70 ot.

przeciw wzdę-

Elektro-motoryczna chosteczka na
szyję, przeciw gwałtownanu bola zębów a dzieci, 
używany i najlepszym akutklem 1 zł. 50 ct.

te
a
2  8
te P 
t§ O*r~f
s  *
■ s *u
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Plaster z guaco
ści i wszelkiego rodzaju ranom. 8 zł.

Tynktura z guąco
zakażeniu krwi, katarowi żołądka i t. p. 
1 zl. 50 ct., 2 zl 50, 4 z ł . ___

_  p-iisirMI j^ko środek do nacie- 
a  g U U l ż ,  rania przeClw wszel

kiego rodzaju bolom. 3 zl.
przeciw pruch- 
nieniu zębów i

Maść

Esencja z guaco,
bolom zębów. 1 zl 50 ct.

Wyskok przeciw goścowi, aroma-
t V D /n V  P°^eca 8>§ najmocniej wszystkim na 
l J * gościec i reumatyzm cierpiącym 70 c.

Hallera pastylki jodowe, środek uzu
pełniający

tran ryb'. Te pastylki leczu szkrofuły, zastarzałe 
choroby syflliatyozne, cierpienia grnczołów, bole 
ócz i t. p. Pudełko 80 ct.

otu i suchotom. Cena flaszki 80 ct,
U f A n f h in  wyborny środek żołądkowy, uśmierza 
i u c u t / u i u ,  karcze. używany także jako tynktura 

na zęby I wode do ust 50 ct.
Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 80 ct.
O l**vl!l<1il n,‘ wazy, ż'c'e choroby uszów, a tona- 
v r e U 1 9 H ,  głuchotę, szum w uszact, itp. niywa 

się ze skutkiem 70 ct.

Pasta do zębów Odontin,
do perłowej białości 70 ct.

Po-ho, sprowadzone z Chin, nśmierza natychmiast 
najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł.

Dr. Bayera prawdziwa Pulcheryna,
jest najlepszym środkiem przeciw ostudom, pia- 
jrom, nadaje pici koloru róży i lilji 1 zł 60 ct.

Royera maść hemoroidalna, Pn1*1“ ^
cniej na wszystkie cierpienia hemoroidalne 1 zł. 60 o. -

Salicil -antisuitin, SI0Ẑ ólnie prZeciw n,B-
rąk i nóg fO ot.

znośnemn poceniu się

Mydło Salicylowe, “f /H i. . i najtańsze 
mydło 25 ot

iDjectlonCadelle, a  'L g Ł S t 1;ISehrlera pigułki na zęby, - .H j g
(wyoiek lnb białe upławy), nie pozoitairiąjąo tłyca I - na P°P|0te z<by 25 ot.______________________
po sobie skutków 1 zł. 60 c.

D l  R a n i ł o ,  jedynie skntknjąoy środek przeoiw 
X ii  ł c i l i L U . wypadania włoiow 1 do zupełnego 

ncbylenia łupieży 1 zł. 80 ct.

i  lbuminat żelazisty, najskuteczniejszy 
środek żel&ziaty dla 

cierpiących na błędnicę, dla rekonwalescentów, 
cierpiących na nerwy itp. już po kilku dniach po-

Storaz-Creme,
ierslaob 

o.

M a t e r je  a a
po nader umiarkowanych eonach. — Próby wysoła odwrotną pocztą.

Papier WHnsi,
_____________________________________     Dr. Ileidera proszek na zęby 36 ct.

Kondenzowane nAeko szwajcarskie po 35 c., biącika dla dzieci Nestlapo 9Óe., D ra Góllia proszek na trawienie po 84 c., Woda anaterynowa do ust Povpa 
1 zl. 40 c., W yciąg mięsny Liebigg 80 c., V4 funta. Dr. Pfeffermanna pasta na efby po 1 zł. 25 c., Polta pomida rezedoout p o i  zł. 50 c., łw ieło na składzie. 
Źnaidują 8tf zawsze iwieie na składzie. W ielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm paryskich. Czekolady Compagnie francaite od 6Ó e- 
do 3 zł. funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 zł. funta. Skład wszelkieh molebnych instrumentów do uiycia przez siebie samego, jako to ; klystyry< 
strzykawki, bandate, najtaniej. Wielki skład szczoteczek do sfbów. pudrów i innnych artykułów toaletowych
Polecamy P. T. Publiczności leki w oenkrzanych postaciach, s to : chininę, kop,> iwę, proszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbarum, dwuwęglan sody, magne-
zięitp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej szwajcarskiej i austryackiej mamy zawsze na składzie.
__________________________t e y  Zwracamy szczególną uwagę pą broszurę Dr. B oiTa Schbnhelts und Gesundheitspflege. Cena 30 ct.

Piwo Żelacist e, lepsze i zdrowsze od piwa "Jodowego dla zdrowych, rekonwalescentów’  i choiych, działa wzmacniająeo i pożywiająca 50 ct. _
-Wysyłamy za zapłatą w gotówce lnb za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat. S66C

W ydawcy i w fośeioitl* J. Dobnuukki £ .  Ghroraa*p r*dakisp .T. DcDrsAński Z  s(ł»itflty
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